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Doboszyński przed sądem
Pierwszy dzień rozprawy

KRAKÓW, 14. 6. W poniedziałek 
rozpoczął się oczekiwany z wielkim za 
interesowaniem proces inz- Adama Do 
Moszyńskiego, oskarżonego o zorgani­
zowanie związku zbrojnego i dokona­
nie najścia na Myślenice.

Streszczenie aktu oskarżenia poda­
jemy na str. 2-ej.

Punktualnie o godz. 9 rano wszedł 
na salę sądową inż. Doboszyński w 
towarzystwie przodownika policji. Na 
sali znajdowało się dużo publiczności 

To wylosowaniu ławy przysięgłych 
sąd przystępuje do odczytania aktu o-
sk a rżenia. . • n

Po odczytaniu aktu oskarżenia no 
beszyński odpowiada na kilka pytań 
przewodniczącego.

P rzew odniczący : — Csy p rzy zn aje  
się utworzenia
nesso i do kierowania tym związkiem 
z b r o j n y m  na terenie powiatów Araków 
skieeo.' myślenickiego d przyległych?

Zwracani panu uwagę- że proszę 
odpowiadać: tak, lub nie.

<>:karżony: — Nie.
Przewodniczący: — Gzy nakłaniał 

pań swoich tóWttrssyszy eh* przecinania 
drutów telefonicznych, co z namowy 
pana midi uczynię 1

Oskarżony: — Nie. .
Przewodniczący — Przyznaje się 

■ ię pan do winy, że w My donicach m 
.łzie pąńscy wdarł* się w celu przy 
wlaszczenia broni na posterunek poli­
cji i obezwładnili poste)linkowego a 
następnie broń tę zaorali?

Oskarżony: — Nie.
' Przewodniczący: — Czy przyznaje 
się pan, że tej samaj nocy używając 
przemocy zatrzymał pan strazirka 
miejskiego Właoyr-ława fewięcha, 
przeszkadzając mu przez to w zawia 
domieniu policji o najściu na Myślę 
nice?

Oskarżony: — N;e.
Przewodniczący. — Czy przyznaje 

się pan do tego, że pan nakłonił swo 
ich towarzyszy do najścia na mieszka 
nie starosty i do zniszczenia urząd ir- 
nia?

Oskarżony: — N:e.
Przewodniczący: — Czy przyznaje 

się pan do nakłonienia nieznany :), to 
warzyszy państkieb co podpalenia sy 
nagogi i do dostarczenia im materia ­
łów palnych?
1 Oskarżony: — Nie.

Przewodniczący: — Czy przyznaje 
się pan, że kierował pan akcją zbroj­
ną i strzelał pan do policji w Porębie 
i Zubrzycy?

Oskarżony: — Nie.
! ’<> tych pytaniach Doboszyński 

składa obszerne wyjaśnienia.
Doboszyński omówił swoją rolę w 

Stronnictwie Narodowym i stosunki 
panujące we wsiach w pow- krakow­
skim. podkreślając, że chłopi są wyko 
♦  ystywani przez handlarzy żydów— 
Hr ich.

Następnie Doboszyński omawia 
nędzę, jaka panowała wśród cechu ku 
śnierzy w Myślenicach. Gdy patrza­
łem na tę nędzę coś się we mnie bun­
towało mówił Doboszyński, bo to nie 
oyła ani Polska A ani B tylko D. Do- 
boszymki opowiada dalej, jak się to

w owym czasie rozwielmożuiła propa 
ganda komunistyczna. Wolanie o [ront 
ludowy było j’awne Na zjeżdzie ^Wi­
ci1' w Warszawie mówiono otwarcie 
o kolektywizacji gospoda rs; w rolnych 
a również decyzja nieobjęcia amnestią 
Witosa, przyczyniła się do rozpręże­
nia mas, tym bardziej żc komuniści 
masowo przechodzili do Stronnictwa 
Ludowego, PPS. a nawet do placówek 
Stronnictwa Narodowego. Najświet- 
n’ejszy okres przeżywał wówczas dr. 
Drobner, wysuwając się na czoło kra­
kowskiej socjal komuny.

Przewodniczący: — Czy pan zua 
coś, co świadczy o współdziałaniu z 
władz z frontem ludowym? Bo front 
ludowy nie istniał i me istnieje w 
Polsce.

Doboszyński: Dam na to później
dowody, zresztą uważam, że ukróce­
nie akcji na rzecz frontu ludowego by 
io moją zasługą.

W toku zeznań Doboszyńskiego 
łwukrptnie nastąpiła przerwa

Po drugiej przerwie Doboszyński 
j -,-óei.ł się do sądu z prośbą o wvłą- 
«nenie na pewien eras dzienni karzy

Wyrek na Szym
Sad Naiwyższy

WARSZAWA, 14. 6. W Rudzic 
Najwyższym rozpatrywał,a była dziś 
skarga kasacyjna obrońcy Alek - ,y.o 
Szymika, b. urzędnika Ubezpieczałni w 
Sosnowcu, zabójcy śp. dr. Wiki ora 
Gosiewskiego, dyrektora ZUPU. v. 
W arszawie.

Szymik skazany, został przez sądy ' 
okręgowy i apelacyjny na dożywotnie

żydowskich. — Prośbę swą Doboszyń 
ski motywuje tym, że pragnie obecnie 
mówić o sprawach bezpieczeństwa i 
uważa, że dziennikarze narodowo ;ci 
obcej nie powinni być na sali. ^ąd u 
daje się na naradę, jednak po kilku 
minutowej naradzie odrzuca wniosek 
Doboszyńskiego z tym, że wniosek len 
był proceduralnie nieuzasadniony, al­
bowiem na jawnej rozprawie nie moż 
na żądać wyłączenia pewnych obywa 
teli ze wTzględu na pochodzenie.

Wobec tego obrońca Stypułkowski 
w imieniu obrony prosi o zarządzenie 
tajności rozprawy.

Sprzeciwia się temu znowu proku 
rator Szypuła, który twierdzi, io sąd 
ma zawrze możność przerwania oskur 
żonemu zeznań w chwili, kiedy będzie 
jfoważał to za stosowne. Replikował 
(prokuratorowi ad w Pozewski, który 
> twierdził, że jeżeh słowo jakie zostą 
nie wypowiedziane to zarządzenie' 
wówczas tajności rozprawy będzie 

. (póżnione.
Sąd ponownie wio je się na naradę 

i po piętnastu minutach powrócił. !>y

ika zatwierdzony
odrzu i ł  kasację

ciężkie więzienie. Na prośbę obrońcy 
Szymika pozostawi-ino go do rozpra­
wy w Sądzie Najwyższym w wiezie 
niu mokotowskim.

Sąd Najwyższy kasację- oddani a 
zatem wyrok dożywotniego wiezienia 
uprawomocnił się.

Szymik przewieziony zostanie na 
Św. Krzyż.

0
PASTA DO ZĘBÓW

zadać Doboszyóskiemu kilka riodatxo 
wy di pytań, na okoliczność czy za­
rządzenie tajności jest konieczne.

Na to Doboszyński, oświadczy', ze 
jako oficer rezerwy zdaje sobie nri- 
wę z tego eo mu mówić wolno, nie 
naruszając ustaw o szpiegostwie a cze 
go mu mówić nie wolno. Zdaje robie 
sprawę również z tego có pov\ * ni aa 

mówić w obecności Polaków, a czego 
nie powinien mówić w obecności osób 
nie polskiego pochodzenia i dlatego 
nadal będzie się domagał wyetónino 
wahia dziennikarzy żydowskich z «u 
li. Po raz trzeci trybunał udaje się 
na naradę. Kiedy wrócił oświadczył, 
że odpowiedzi udzieli jutro. Na lyjn 
rozprawę odroczono do jutra do go- 
dziny 9-ej rano._______

Papier n^ezdrożeie
Na wezwanie rządu przemysł papier 

niezy zadeklarował natychmiastowe 
wycofanie podwyżek cen papieru, 

wadzonyeh po rozwiązaniu ,< en 
tropapieru". Na skutek tego ceny pa 
pieru będą utrzymane ua poziomie z 
marca br.

W Sowietach trwają aresztowania
Drugi proces generałów czerwonej armii

RYGA, 14 6. Z Moskwy napływa 
ją wiadomości o nowych aresztowa­
niach w szeregach czerwonej armii.— 
Vv edług tych informacyj odbędzie się 
wkrótce proces drugiej grupy genera 
łów sowieckich, usuniętych już przed 
iidku dniami z zajmowanych stano 
wisk. — Wymieniane są nazwiska

generałów: Turowskiego, Gaja, Kuz- 
mierowa. Szmidta i Lewandowskiego, 
którzy po usunięciu z zajmowanych 
stąpowisk nie otrzymali nowych przy 
działów.

Równocześnie z procesem Tueha- 
czewskiego dokonano wielu areszt o 
wań w korpusie oficerskim.

Powstańcy atakują Bilbao
Rząd baskijski opuścił stolicę?

SALAMANKA, 14. 6. Rozgłośnia 
tutejsza nadała wiadomości pochodzą 
ce od korespondenta głównej kwatery 
powstańczej na froncie baskijskim. — 
Według tych wiadomości opór nicprzy 
jacielski został całkowicie złamany. — 
Wojska powstańcze ścigają uchodzące 
go nieprzyjaciela Zdobyły materiał 
wojenny jest tak obfity iż nie zdoła- 
uo go dotyćhćzUs obliczyć.

Pod Lezama zabrano pociąg zlożo 
ny z 15 wagonów amunicji. O godz. 11 
liczba jeńców przewyższała tysiąc. W 
ich liczbie znajdował się jeden z sze 
fów sztabu wojsk broniących t .  zw.

pasa żelaznego. Wojska powstańcze 
znajdują się zaledwie w odległości 3 
km od Bilbao.

SALAMANKA, 14. d. Źródła pow 
stańcze donoszą, że rząd baskijski 
przeniósł się do Santander.

Radiostacja powstańcza opubliko­
wała w niedzielę następujący komum 
kat o sytuacji z godz. 17: Na froncie 
baskijskim wojska narodowe kontynu 
ują natarcie, łamiąc wszelki opór. — 
teriału wojennego, m- in. kompletną 
Wzięto 500 jeńców i bardzo wiele ma 
baterię artylerii

Tajemniczo również przedstawia 
się sytuacja marsz Bliiehera. W ko­
łach moskiewskich twierdzą, że jego 
samodzielność na stanuwirk i pia 
wieże niezależnej armii już odd-iwna 
fcrydawala się Stalinowi podejrzana.

Samodzielność Lluchera roi być 
znacznie ograniczona.

Z Moskwy donoszą, żc wśród >só!j 
które aresztowane zostały w związku 
z procesem Tuchaczewskjego, znajd u 
ją się także brat komisarza komunika 
cji Michał Kaganowicz, oraz b. amba 
sador sowiecki w Tokio Jureniew, 
ktry w tych dniach miał wyjechać aa 
nowo mu wyznaczoną placówkę w 
'Berlinie..

Wbrew doniesieniom prasy zagra­
nicznej w Moskwie panują spok ij

BERLIN, 14. 6. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Moskwy o roz 
strzelaniu szeregu byłych komunistów 
posłów do Reichstagu, którzy wyemi­
growali do Sowietów.

Ostatnio rozstrzelano 11 b. posłów 
z Heinzem Neumannem na czele.
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P O  K A R Z E  Ś M I E R C I
Ostatnie wydarzenia w Rosji Sv 

'wiec-kiej znajdują najbardziej trafne 
^świetlenie w artykule B. K. w „K u­
rierze W arszawskim'' i znanego znaw 
•cę przedmiotu Otrr.ara w ,,Gazecie 
[Polskiej11.

Pan B. K. pisze o Tuchaczewskini: 
U talen tow any , lubo  n ie z b f t sze/.ęśh wy 

wodz z czasów w o jn y  po lsk i — bolszewa* 
k ie j. k tó ry  i  zo strony rzeczoznawców poi 
sk ich  m ia ł poch lebne uznan ie  m il i ta rn e ,  
zeledw ie ja k iś  rok  te m u  doczeka! się  bnr 
dzo w ysokiej godności m a rsza łk o w sk ie j. 
Jeszcze zaś k ilk a  ty g o d n i tem u T uchaeze 
w.iki był u p a trz o n y  na d e le g a ta  sowicc 
k iego  n a g le  obw ieszczają sw pm  obyw ate  
lora. że owe w y ró żn ien ia , owe zaszczyty, 
owe m isje źle by ły  w j m ierzone. bo korzy 
s ta l z n ic h  zd ra jca , ,będący  nu  służbie 
szp ieg o stw a  w ojskow ego jednego  z 
p a ń s tw  obcych, p row adzącego  n iep rzy jtiz  
n ą  wobec S ow ietów  p o lity k ą1,; ze m arsza  
lek  w ojsk  czerw onych ch c ia ł zguby  te j 
w łaśn ie  a rm ii, gdzie m ia ł w ładzą i w aw  
rzyny . że chodziło  m u  rów nież o przy w rp 
re n ie  w R osji ..w ładzy w ic lk u h  wiościc-ie 
li zir.msly.ch i k ap ita lis tó w .

na Tuchaczewskiegó i 7 generałów
CZY TO JEST ODŻYOZCNIE??

W zakończeniu Otmar zbija błędne 
komentarze prasy; angielskiej o odży­
w a n iu  ’ Sowietów r

Publicysta stwierdza, że rd v b v
^wszystko to było prawdę to Tuelia- 
czewski byłby wyohrazicielem najbu j­
niejszej zagadkowo śei psyehologiez 
dej.

ZNAŁ ICH OSOBIŚCIE
Te same wątpliwości co do winy 

Oskarżonych ma i Otmar w ,,Gazer* •; 
Polskiej11.

W iele  ob jaw ów  przem aw ia; za  ty m . ze 
skazańcy, rfite dopuśc ili s ię im p u to w a n y jc h  
zbrodni. P isz ą c y  tę słow a znał o*obiśtie  
czterech  z pośród ro zs trze lan y ch  w nocy 
ł d n ia  12 n a  13 czerw ca, a m ianow icie : T u 
c b a c o w sk ie g o . E id e rm a u ra .  K o rk a  i P u  
tuą. P ie rw si trz e j czyn ili w rozm ow ach 
is to tn ie  w rażen ie  racze j oficerów  za wodą 
wyeh. an iże li fan a ty czn y ch  kom unistów , 
jed n ak , zarów no  na zasadzie  osobistego  
ze lk n ieca i sio .lak i n a  po d staw ie  obserw a 
t*ji ow ocnej działa łneboi T uchaczew sk ie  
go (jak  rów nież U borew ioza) na pobi no 
w oczesnej o rg a n iz a c ji i m o to ry zac ji a r a b .  
o raz  w dziedzin ie fo rty f ik . g ra n ic  so wiec 
kich, zaś Ę id e rm a u n a  w dziedzinie szkole 
n ia  rezerw  i p rzy sp o so b ien ia  w ojsko  w 
— n ie  m ożna dac w ia ry  szab lonow em u 
ak iow i o skarżen ia

RLiiCHER I INNI
Ciekawe przypuszczenia snuje 

O tm ar co do tajemniczej osoby Bbi- 
tehera.

P om im o  za s ia d a n ia  m arsz . B lu e lu ra  w 
kom plecie sądzącym —-w ątpić należy, ab y  
;;go a b so lu tn a  n iem al sam odzielność nu 

OaTekiiń W schodzie i . .a u ta rH a 11 gospo 
durcza jeg o  a rm ii (w łaśn ie  ,so w ch o zv “ 
w ojskow e, fa b ry k i a m u n ic ji  i  własna naf 

— i — E a m w —

jubileusz w Krakowie
J. E. KS. ARCYB. ŚAPIECHY.

W n iedzie lą  13 czerw ca K rak ó w  i a r  
fhiiiiocez.ia k rak o w sk a  obchodziła  25 le tn i 
ju b ileu sz  rządów  ks. a rc y b isk u p a  A d am a 
S ap ieh y .

.Jub ila t książę b iskup  .-i rakow y ki A dam  
S cfan  S ap iech a  u rodził sią  14 m a ja  1867 
"•'.ku w K ra s ic zy n ie  pod P rzem y ślem .

17 g ru d n ia  1911 r. P iu s  X  udzie lił ks. 
A dam ow i S ap iesze  sa k ry  b isk u p ie j w k a  
p łic y  S ykstyńske.i ,o d d a jąc  rau rów nocze 
śnie pieczą n ad  d iecezją  k rak o w sk ą  ' po 
śm ie rc i ks. b isk u p a  k rakow sk iego  kard. 
T uzyny.

W  r. 1925, b iskupstw o  k rakow sko  pod 
n iiesione zosta ło  do godności a rc y b isk u  
p;o,j z p idpo rządkow an iem  m u d iecezji ta r  
n ew sk ie j, k ie leck ie j, częstochow sk ie j i k a  
łow ick ie j.

D zia ła lność  ks. b isk u p a  S ap ie h y  zap i 
s a la  sią  w pam ięc i je g o  d iecezian  i ca łe j 
P o lsk i p rzede w szystk im  ja k o  o p ie k u n a  
i in ic ja to ra  w ielk ich  akcy.i h u m a n ita rn o -  
społecznych.

W dzięczny K rak ó w  na u ro czy sty m  po 
siedezniu R a d y  M ejskie.i ,n a d a ł je d n o g ło s 
m c honorow e o b y w ate ls tw o  sto łeczno  — 
k ró lew sk iego  m. K ra k o w a .a rcy b isk u p o w i 
k rak o w sk ie m u  A dam ow i S ap iesze , za 
w ielk ie  za s łu g i n a  po lu  p ra c y  d la  podle 

g le j m u  d iecezji z K rak o w em  na czele.

ta  w k r a ju  Z ab a jk a lsk in )  m o s ly  być na 
d alszą  m etę to le row ane, zw łaszcza wobec 
w y r a ż n e k o ' o s ła b ie n ia  p re s j i  ja p o ń sk ie j; 
B u tc h e r  m ia ł s ię  ju ż  sp o ik ą c  z za rz u ta m i 
n a  t le  pow yższym  i lo za rzu ta m i, p o p a r ty  
n u  fa k te m  ..w y k ry c ia 1 i  ro z s trz e la n ia  u a  
D alek im  W schodzie  zgó rą  s tu  .szpiegów  
i dyw ersantów *4 — a z a ty m  y ire tekstów  
do a k tu  o sk a rż en ia  je s t aż n ad to . Z a s ia d a  
u ją ć  w kom plecie sędziow skim  i sk a zu ją c  
na śm ierć  sw ych  tow arzyszów  broni Biius 
ober m ia ł złożyć do w od sw ej w iernośc i 
dy rek to ro w i. T e sam e pow ody m ia ły  sklo 
n ić w iee-kom . obię i dow. Ł o tysza  A lks- 
n isa  do sk a z a n ia  E s to ń c zy k a  K o rk a  i Ło 
ty sza  E id e m an n a , k tó rzy  n a  tle g róźb  
Z dunow a pod ad re sem  p ań stw  b a lty ck  ch 
p rz e ja w ili podobno pow ażną re a k c ją  n a  
tu ry  m oralnej.

T eza ja k o b y  S ta lin  „szuka! zb liżen ia  z 
H itle re m  w drodze odżydzenia a p a r a tu  so 
w io tk iego" n ie  z n a jd u je  n a jm n ie jsze g o  po 
tw ie rd zen ia  w sow ieck ie j rzeczyw istości- 

W śród  ro zs trz e la n y ch  z n a jd u je  s ę  do 
k lad n ie  p ó łto ra  Żyda (F e ld m a n  i J a k ir .  
k tó rego  m a tk a  je s t  M ołdow ianką). Nomi 
n ac je  M endla C h a la jo w icz a  n a  m ie jsce  
P ostyszew a. W olkow icza n a  m ie jsce  Golo 
d iedą, B e rm an a  n a  m ie jsce  M ołczanow a 
(na k o m isarza  sp raw  w ew nętrznych  B iało 
lu s i)  — św iadczą, że p o lity k a  p e rso n a ln a  
S taB n a  d a lek a  je s t od .p a r a g r a f u  a r y j  
skiego".
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Czasami i to potrzebne ..
G dy k toś obco nas p rzekonać o czym -, 

co w n ik im  n ie  w zbudza żad n y ch  w ą tp ń  
w ości i używ a w ty m  ce lu  bardzo  w y ­
m yślnych  arg u m en tó w , m ów i się  o nim . 
że s ta ra  się  w yw ażyć di.,\vi o tw iu te . 1'° 
rzeczyw iście is tn ie ją  p ra w d y  ta k  jasno . 
że — zdaw ałoby  s :c dow odzenie ic*i 
je s t p ró żn ą  s t r a tą  czasu,

A je d n ak  p ra k ty k a  życiow a w y k azu je  
n am , że w łaśn ie  n a j tru d n ie j  je s t p rzeko­
n ać  ludzi, p rz y n a jm n ie j o pew nej m en ­
ta lnośc i, o  sp raw ach , k tó re  ju ż  daw no 
zo s ta ły  ro z s trz y g n ię te  w pew nym  o k re ­
ślonym  k ie ru n k u . N a jp ro s tsze  p ro b lem y  
w y w o łu ją  n ie ra z  n a m ię tn e  dysku*jc, rząd  
ko kończące się  uzgodn ien iem  poglądów
  w yw ażan ie  drzw i o tw a rty c h  s ta je  się
p ra c ą  konieczną, m im o przeciw nych  po­
zorów .

W szak  o czyw istą  ch y l a  d la  każdego 
je s t  p raw d a , że gdy pozby liśm y się w re 
szcie tra p ią c e j  n as  zm ory  w postaci k r y ­
zysu ekonom icznego, to  każdy pow inien  
w szelkim i s iłam i dążyć do s tw o rzen ia  so­

bie w łasn eg o  w arszń .tu  p racy , o s ią g n ię ­
cia b y tu 'n ie z a le ż n e g o  i ' Zabezpieczenia 
sw ej przyszłości. D ru g ą  zaś tuką p raw d ą  
je s t fak t. że je d n a k  n a jła tw ie j i n a jsz y b ­
ciej m ożna do jść do ty c i' celów , dzięk i 
w y g ra n e j na L o te rii P ań s tw o w ej. (W y­
g rać  zaś m ożna je d y n ie  w ty m  w y p ad k u  
g d y  się  p o siad a  los — i lo je s t  p raw d a  
trzecia, n a jz u p e łn ie j oczyw ista .

M im o to z n a jd u ją  się jeszcze iaey , k ló  
rzy  tych  ja sn y c h  p ia w d  n ie  ro zu m ie ją  
dptyehczas i ,  z a p o m in a ją  o zao p a trz en iu  
sic w ten  „paszport do k ra in y  szczęścia-'' 
ja k im  je s t los lo te ry jn y . N iechże san i.

■ p rzy p iszą  w inę tych  tro«k i k łopo­
tów, k tó re  są ich udziałem ,

G dy .ićdiiak bprżjM ohińięją. g d y  zrozu 
n d e ją , że i d i i i  p ó ś ia d k ją  ta k ie  sam o p r a  
wo do pow odzenia w  życiu, ja k  te ty s ią  
cc ludzi, k tó rzy  ju ż  wygrtalJ; lo b  w y g ra ją  
w przyszłości, to  niech pośpieszą za o p a­
trz y ć  się  w los do p ie rw szej klu:-y trz y ­
dzieste j d z iew ią te j L o te rii K lasow ej. — 
C iąg n ien ie  rozpoczyna się  we w torek.

Z KRAJU
W oczach matki

POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.
W je d n y m  z dom ów przy  ul. H rub ioszo  

w ik ie j w W a rsza w ie  p o p e łn ił sam  obój 
. stw o 29 le tn i Jó z ef K orkorow icz* k tó ry  
w yszed ł u a  k la tk ę  schodow ą czw artego  

. p ę lro  i w yskoczył n a  podw órze, ponosząc 
śm ierć  n a  m iejscu .

D esp e ra t p rzy b y ł p rzed  dw om a d n ia m i 
ze sz p ita la . O d pew nego czasu  zd radza! d i  
o b jaw y  ch o ro b y  um ysłow ej. Ju ż  w sz p ila  
iu  usiłow ał w yskoczyć oknem , lecz służ 
ba u d a re m n iła  ten  z a m ia r  w o s ta tim o j 
chw ili. K ry ty czn eg o  d n ia  K a r  ko row u z  u- 
le g ł n ag le  a tak o w i sza lu  w chw ili, gdy  
p rzeb y w ał w m ieszk an iu  w raz 55 le tuu i 
m a tk ą . P oczą ł b iegać po poko ju  i w pcw 

nej ch w ili w skoczył n a  okno m a lk a  go je  
d n ak  w o s ta tn ie j ch w ili z ła p a ła  za  ręce i 
odciągnęła . W y rw a ł się  je j  je d n ak  p o raź  
d ru g i i  w yb ieg łszy  z m ie sz k an ia  na sebo 
dy, w oczach m a tk i k tó ra  za n im  pohie 
g ła .'W yskoczy ł przez kouo.

'. ■( . • '  .i.v*

Tajemnicze porwanie
TANCERKI WARSZAWSKIEJ.

W  u b ie g ły  p ią te k  przed pó łnocą tance* 
ka zespołu baletow ego p rz y  ul. ozoepna 
w W arszaw ie . IM le tn ia  H a lin a  S p rzypka  
w ska. w yszła n a  ulicę, k ie ru ją c  się  w s 'ro  
nę dom u i w ty m  m om encie zos ta ła  n aa ta  
p o rw a n a  przez 2 n ieznanych  je j m ęż 
czyzn. k tó rzy  w ciągnęli ją  do sam ochodu

W óz ru szy ł po tnym  gazem  i nic nie t u 
m ogły  sz am o tan ia  się i w d a n ia  o r a tu ­
nek L im u zy n a  b y ła  szczelnie zam k n ię ta , 
a  okna zasłon ię te  f ira n k a m i.‘ W  pewnej 
chw ili wóz zna lazłszy  się  poza W arszaw ą 
przed  za in k m ąty iu  p rze jazdem  kolejow ym  
w W aw rżC ,: z a trz y m a ł' s ię :1 Sk-rzypkow sku 

■ ''ostatnim  w ysiłk iem  zerw ała  sią  a miejsc* 
-wybiła szybę i  w yskoczyła z. sam orhoda . 
W  te j chw ili p rze jazd  ot varto . z czego 
sk o rzy s ta li zagadkow i poryw acze i ucie 
k ii. w idząc, że do a n ta  b iegn ie  klkii ch łop  
ców

S k rzypkow ską w róciła  fu rm a n k ą  do
W arszaw y, i  zaw iadom iła  o w ypadku  poll
cję. ' -»

Akt oskarżenia przeciw Doboszyńskiemu
Motywy działania oskarżonego ;'

Ja k  donosiliśmy, wczoraj przed *>ą 
dem przysięgłych w Krakowie rozpo- 
iozął się proces inż. Adama T)obo«zvń- 
kiego o najazd na Myślenice

Akt oskarżenie) zarzuca Bobos/.yu- 
iskiemu. że:

1) w czerwcu 19*10 na terenie po 
wintów krakowskiego i myślenickiego 
założył bezprawnie z kilkudziesięciu 
osób składający się związek zbrojny, 
dostarczył mu broni i kierował nim

na tym terenie, 
a także na terenie powiatów limanów 
skiego i nowotarsk'ego;

2) w nocy z 22 na 23 czerwca 1936 
roku w Myślenicach na czele grupy 
złożonej z 20 ludzi, wydzielonej ze 
swego oddziału zbrojnego wtargną? 
do lokalu posterunku P P  i zabrał 
stam tąd wspólnie z będącymi pod jego 
rozkazami towarzyszami, w celu przy 
właszczenia. 14 karabinów, 4 rewol 
livery, amunicje i inne przedmioty

wyekwipowonia policyjnego, łącznej 
wartości 2.500 zł oraz gotówkę 45 zł.,

3) wspólnie z towarzyszami zni­
szczył urządzenie biurowe posterunku
przez zniszczenie, wżględ. uszkodzenie 
drzwi, okien szaf Bfnrka telefonu i raa 
szyny do pisania;
; 4) tej samej nocy w Myślenicach,

wydawszy rozkazy całemu oddziałowi 
zbrojnemu, zniszczył w różny sposób, 
a przede wszystkim przy użyciu ognia 
różne towary w sklepach żydowskich 
kupców,przy czym do popełnienia tego 
przestępstwa dostarczył członkom 
związku nafty do podpalenia toń u 
rów:

5) wtargnąwszy na czele nieustalo­
nej ilości osób do mieszkania powiało 
wego starosty Ant Bassary, nakłonił 
obecnych tani napastników do znisz­
czenia urządzenia mieszkania;

6) na czele grupy złożonej z 21 osób 
i wspólnie z nią używając przemocy, 
(zatrzymał, rozbroił i prowadził wraz

ZA OBLIGACJE P O Ż V Ć Z k P
M 0 Z E / Z  NA&yC
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UWAGA! Ceny zniżone o 20 proc. tylko do dnia 15 lipęa 1957,,— Pożyczki przyj- 
mujemy w najwyższej cenie,

z grupą aż do Myślenic strażnika miej 
skiego W ładysława Swięcha, zdążają­
cego na posterunek P P . w celu zaalar 
mowania o napadzie na Myślenice

7) wydawszy polecenie nieustalo­
nej liczbie towarzyszy, nakłonił ieb do 
podpalenia synagogi, zaś do wykona­
nia tego przestępstwa przyczynił się 
udzielając mńteriału łatwo palneg •;

S) w czerwcu 1336 roku w pow.u- 
tach myślenickim, limanowskim i 110- 
(wotarskim na czele oddziału ziirojno- 
go i wspólnie z nim: 
a) dnia 23 czerwca 1936 r w P.urebw 
kierował akcją zbrojną i strzeli.! do 

ścigającej odd/iał policji, 
celem skłonienia je j do zaniecha:.ia 
pościgu, b) dnia 25 czerwca 1936 n ku 
w Zubrzycy kierowa! akcją zbrojną i 
strzelał do ścigającej 'oddział > tr :ż / 
(Granicznej.

ARGUMENTY DOBOSZY.NŚK! !'•- 
GO.

Doboszyński przyznaje się do z a ­
rzucanych mu czynów, z tym jedi akże 
zastrzeżeniem, że nie dal w ciągu “i- 
łej akcji ani jednego strzału oraz nio 
wywierał na uczestnikach żadnej pre­
sji, ani też nie groził rewolwerom na 
jwypadek dezercji. Czyn swój Doho- 
szyński tłumaczy jako 
demonstracje przeciwko stosunkom 
administracyjnym i policyjnym, pa­
nującym na terenie powiatu krakow ­
skiego i myślenickiego, które unaż 
2 u symbol panującego w Polsce s> 
^ le m u .

Zorganizowaną akcję, którą po,1 
prowadził, traktow ał'jako walkę <-*/• 

I zględu na ofiary, a naczelnym p o ­
stanow ieniem  jego było przedł. wd^O 
w czasie i terenie, aby ten rodzaj ;lV-( 
demonstracji skupił uwagę rałeg® 
społeczeństwa-



N*. t64 Str. 3

t f Batalion polski” w Hiszpanii
S zczegó ły  o polskich komunisłach w służDie sowieckiej

W os tai nim biuletynie Agonu j i 
prasowej Antykomunistycznej znaj­
dujemy w związku z pobytem w ba­
talionie im. Jarosława Dąbrowskego 
(Rwala-Reichera i in. ciekawe uwagi 
.) tym batalionie.

Z jakiego środowiska rekrutują się 
żołnierze i oficerowie batalionu, oto 
pytanie na które czytelnicy nasi na 
pewno chcieliby usłyszeć wyczerpują­
cą, a prawdziwą odpowiedź. Zanim 
jednak ciekawość łeb zaspokoimy mu 
Pmy zaznaczyć, że 
fatolion nie składa Hę wyłącznie z 
Polaków. Są w nim Czesi, Ros:aniet 
Jugosłowianie, jest paru Litwinów, 
dużo Ukraińców i około 400 Żvdów,•- 7
nota łtene głównie z Polski z Wilna,

Małopolski Wschodniej i Łodzi.
Olbrzymi procent •,Dąbrowszcza­

kówu, to robotnicy bądź górnicy za­
trudnieni we Francji czy Belgii Jest 
również sporo robotników nie wykwa­
lifikowanych, od dłuższego czasu bez 
robotnych, którzy wyruszyli w świat 
szukać pracy i kawałka chleba. — 
Gdyby nie wstąpili do batalionu imie­
niem Dąbrowskiego- napewno przytu­
liłaby ich... francuska Legia Cudzo­
ziemska.
Nie brak również ludzi, którzy pizy 

jechali bezpośrednio z Polski,
'zj ściągnęli ich zakonspirowani a- 

I ;onci werbunkowi, czy przedsiębrali 
tę bądź co bądź w.elką podróż na 
własne ryzyko, tego nie sposób usałić. 
(Faktem jest, że się przedostali za mur 
[Pirenejów. Jest oczywiści" w batalie • 
pie garstka inteligentów, ale stanowią 
joni bardzo nikły procent, przy czyn?

rekrutują się głównie ze środowiska 
inteligencji żydowskiej, a więc np, 
paru oficerówr rezerwy — Żydów, pa­
ru studentów, dwaj prawnicy z Mało­

polski.
Dowódca batalionu jest b . podofi­

cer Barwióski, aktywny członek Ko- 
jnunistycznej Partii Polski. Stanowi­
sko komisarza politycznego, sprawuje 
gnany już dobrze czytelnikom polskim 
również ex-podoficer, Matusz;-,zak 
Lekarzem hatolionowym jest łodzia­
nin, od 6 at przebywający na emigra­
cji, dr. Emil Yedin, szefem intenden- 
tury — robotnik polski z Francji, 
i oznańezyk z urodzenia, Stach Ku- 
( icki.

Batalion, jak wiadomo, wydaje 
.własne pismo p. a -.Dąbrowszczak*'. 
Pismo to, drukuje się w Madrycie, a 
redaktorem jego jest ex-więzień puli 

tyczny, Bielecki.
Fundusz na wydawanie pisma uzy­
skiwany jest drogą składek, zbiera­
nych wśród żołnierzy i oficerów bata­
lionu.

Umundurowanie batalionu jest jedno­
lite, sowieckiego pochodzenia.

Żołnierze są ponadto zaopatrzeni w 
szwajcarskie hełmy szturmoAve i do­
skonałą, najbardziej nowoczesną broń.

Jest faktem niewątpliwym, że na­
wet ci, z pośród żołnierzy czy oficerów 
batalionu, którzy wstępując do szere­
gów, nie mieli sprecyzowanego oblicza 
politycznego, dzisiaj, pod wpływem 
mistrzowskiej propagandy kom. Ma- 
tuszczaka i jego kompanów, zdecydo­
wanie zwekslowali na lewo i bardziej 
słusznie jest nazwanie batalionu im. 
Jarosława Dąbrowskiego — kornin- 
ternowym niż... polskim.
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Częstochowa, Aleja :łc
N iezrów nana książka z przepisam i D ra  
A. Oetkera pt. „Dobra gospudyui pie ze 
nawa" jest do nabycia we wszystkich sSie 
paeL kolonialnych, księgarniach i u na­
szego zastępcy. Cena obniżona 30 groszy.
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Reklamuj si^
tylko w
„Expresie Zagłębia*
najpoczytniejszym  piśmie  
w ojew ództw a k ie leck iego

Tragedia „pasta Tupaczewskiego 99

Koniec ambitnych piano# i przygód
\ Któż w Polsce me zna nazwiska 
(Tucliuezewskiego. przeciwnika z tam­
tej strony Potu w roku 1920. Mar­
szałek Piłsudski przeprowadził swego 
iczasu dysku^ę z marsz. Tuehaozow 
-kim, o kampanię 1920 r. „Pan Tuełm- 
czewski mylił s ię  określając...*' ,.Pan 
-Tuchaczewski popełnił błąd, sądząc 
że ..“ Tak oto marsz. Piłsudski dysku- 
jtował (jak po ciekawej partii sza­
chów) z ,.panem Tuchaczew\skim“, 
który w ogóinej ocenie bardzo kole 
żeńskiej i bardzo dżentelmeńskie; był 
 aż do komizmu abstrakcyjny \
i Tymczasem odwióciła się karta 
historii. Tuchaczewskiego ,,Sny o pl 
fędze" poniosły sromotne fiasko. Za­
łamał się i skończył człowiek, którego 
ambicje były niezmierzone, który 
chciał być Napoleonem rosyjskim i 

spadkobiercą Stalina, 
cczłowiek,który chciał pożogę rewolu 
cji ponieść poza granice Rosji i za vo 
ijować pół świata.

..Kariera” Tuchaczewskiego In ła 
niezaprzeczenie oszałamiająca. Histo­
ria musi pamiętać, ze on, jako a o wód - 
ra  całego zacliodniego frontu (od g ra ­
nic Rumunii aż po okręg Lenira/ad- 
zki
miał pod swymi rozkazami między 
nymi... Stalina Jos?fa Wwsarionowi- 
ez.a, dzisiejszego dyktatora Sowietów, 
a wówczas (za życia Lenina) ledwie 
komisarza ,*od polityki", przy armii 
armii Woroszyłowa. W,uciszy łów w 
takim razie był również podwładnym 
Tuchaczewskiego. I Budiesmyj też był 
podwładny i Szaposznikow i... jeszcze 
kilku członków sądowego trybunału, 
który przed kilku dniami skazał Tu- 
chaczewskiego na śmierć.

M ichał Tuchaczt-wski, urodzony w 
r. 1893 liczył zatem 44 lat zaledwie) 
fpochodzi ze starej, acz zrujnowanej

arystokratycznej rodziny rosy psiej 
{Nie jest to najmniej zadziwiające w 
(jego karierze, że pomimo swtg < po­
chodzenia, jak również pomimo tego, 
);e był już oficerem carskim, potrafił 
:\v proletariackim państwie osiągnąć 
/najwyższe godności i stanowiska Js  
go dwaj bracia (p r  ez nich miał pięć 
Jlsióstr) poszli w jego ślady i zo-toli 
jrównież oficerami armii czerwonej.
\ W czasie wielkiej wojny jest to 22 
letni porucznik gwardyjskiego, riemio 
nowskiego pułku. Nic o nim me wia 
domo, aż do czasu, gdy został ciężko 
ranny w... ambicję Było ô w czasie 
słynnej operacji nad Sanem, w ló-ym 
roku.
Młodszy oficer kompanii Tuehaczcw 
ski na czecie grupki ochotników prze 
chodzi palący się most i ratuje tyły 
1 całej armii.
{Dowódca kompanii obserwujący z tej 
strony rzeki brawurę swego młodego 
.oficera, otrzymuje w nagrodę krzyż 
Jerzego Tuchaczewski — Krzyż Wło- 
Idzimierza To jakoś t a k .  jakby um.sz 
-Virtuti i Krzyż Zasługi.
Ambicja porucznika Tuchaezcw > kiego 

dostaje postrzał 
Rozmowa z kolegą — dowódcą byli na 
-turalnie na ty) groźnie brzmiała, a 
Sens jej był taki mniej więcej: ,.ja ci 
pokażę, jak się uozciwie zarabia Geor 
gia'..

Tuchaczewski niedługo „pokazy­
wał". Szedł wszędzie pierwszy

Ciężko ranny w okoiicah Grodna 
doatyje Kę do niemieckiej niewoli.

Stąd raz po razu usiłuje ueicN ale 
bez skutku Wreszcie zamknięto go w 
fortecy Ingoltadt kolo Monachium. 
Roją się już wtedy w  głowie Tucha- 
czewkiego nadzwyczajne plany. Chce 
być wodzem, chce odegrać jakąś rolę 
ObaAvia się najbardziej ,.pogrzer ania 
żywcem" w jakimś drugorzędnym gar

nizonie na prowincji. — Jest impe 
rialistą rosyjskim, pozbaw-.onym
wszelkich skrupułów. Nie ma żad 
łiyeli przesądów kastowych i uprze­
dzeń. Oświadcza:
„Zmieciemy pył zachodniej cywili?,a- 
cji, który zanieczyszcza oblicze Rosji. 
łWtrząśniemy Rosją, jak brudnym 
‘dywanem a potym potrząsa iemy 

światun".
Podziwia wielkie postaci historyczne, 
Piotra Wielkiego, Katarzyną II, Na­
poleona. W jego oczach Mikołaj II 
jest idiotą. Uważa, że Rosji, która nie 
jest stworzona do życia wolnego, po­
trzeba przede wszystkim despoty

W tym stanie ducha dowiaduje się 
o wybuchu pierwszej rewolucji rosyj 
-skiej i wyczuwa instynktownie, że 
'otwiera się dla niego nowa karta >\ 
ci a. Bardziej, niż k eydkolwiek, myśli
0 ucieczce, która mu się w końcu u • 
daje. Przez Szwajcarię, Francję i pań 
stwa skandynawskie dociera do Peter­
sburga gdzie się zjawia w momencie 
insurekcji bolszewickiej w paździer­
niku 1917 r. Nie wahając się ani 
chwili,
Tuchaczewski przystępuje do bolsze­
wików, którzy są stroną zwyciężającą
1 u których widzi bez porównania 
szersze możliwości awansu i kariery.
Zaczyna od dowództwa kompanią a w 
rok później jest już dowódcą armii i 
generałem, lila wtedy zaledwie *Y lat. 
Zostaje członkiem pkrtii komunistycz 
nej.

W wojnie domowej Tudhaczew-ki 
'odznaczył się wybitnie.
Gromi najpierw Czechów, potym wal 
czy z Kołczakiem- a w lutym t ff JI} bie­
rze udział w zgnieceniu Denikina. Na­
stępnie otrzymuje dowództwo nóhioc- 
nego odcinka frontu zachodniego b 
4 lipra 190 nad Anty i Berezyny roz­
poczyna wielka ofeozywę przeciw

Polsce.
Piłsudski ma av uim groźnego, alo 

jednocześnie lekkomyślnego przeciw­
nika. Tuchaczewski z impetem wali 
paprzód, byle jak e.ajprędzej stanąć 
av Warszawie, nie zachoAvujac kouieez 
nych środków ostrożności To go zgu­
biło i ani się spostrzegł, gdy jego h)r- 
dy z tą samą szybkością, z jaką przy­
były nad W'słę, uc ekać zaczęły z po­
wrotem.

Rzecz dziwna, że ta klęska nie 
przerwała jego kariery.
v CopraAvda już w następnym roku 
przysłużył sic znowu bolszewiznmwi, 
topiąc Ave ki/ri rewoltę marynarzy 
Kronsztadu, których Trocki niedawno 
przed tym nazwał ,..durną i clnvałą 
{rewolucji".

W latach 1922 do 1924 Tuchaczew- 
ski kieruje akademię wojskową, po 
tym zostaje zastępcą szefa sztabu ge­
neralnego i dowódcą okręgu w >j*k*»- 
wego na Białorusi z  siedzibą a v  Smo­
leńsku. W tym czasrn, jak fama g łosi, 
jego żona popełniła samobójstwo na 

tle zazdrości o jego sekretarkę, 
córkę pewnego generała wojskowego, 
którą Tuchaczewski miał nas‘ępr.:e 
{ -ośluhić.

W dalszym ciągi powraca do Mo* 
kwy jako śzef szlabu generalnego, 
jest dowódcą leninaradzkiego okręgu 
wojskowego, zostaje wreszcie z is’up- 
cą komisarza wojny Woreszylowa. 
W roku zeszłym otrzymuje nom,rację 
na marszałka. Idzie ciągle wzwy/

Aż nagle następuje załamanie, 
nepada '-v niełaskę dawnego swego 

podwładnego i ginie niesławom, 
jako skazaniec, na placu w ięziennym  

Takie są krótkie dzieje ż/.-o ta 
(człowieka, zapisanego również w hi­
storii walk o niepodległość PoBkŁ 
którego nazywano ezerAvonym Napo 
I eonem
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Problemy dnia
Wolni ludzie na wolnym powietrzu

Dzieci klasowców i nieklasowców bawią się w klasy
Pod zaproszeniami na uroczysto’c 

poświęcenia ogrodu jordanowskiego 
w parku  saturnowskim złożyło podpi­
sy kilkanaście o rg an  żacy j. które ma 
ją  powierzoną sobie pieczę nad ogro 
dem. Jes t tam i Towarzystwo górni­
czo - przemysłowe Saturn  i jest Dom 
Ludowy, jest Narodowa Organizacja 
Kobiet i Związek Legionistów, jest 
„Sokól“ i jest Związek Strzelecki, 
Klub urzędników Tow. Saturn  i cze­
ladzki oddział Centralnego Związku 
Górników (CZG.) W achlarz trzeba 
przyznać o dużej rozpiętości.

Ten saturnowski ogród jordanow ­
ski jest prawdziwym Ogrodem Z jod- 
7 i uczenia Narodowego.

Tak się złożyło, że jednocześnie 
powstaje w Sosnowcu kwestia powoła 
nia do życia Towarzystwa Przyjaciół 
tego miasta. Wypadek z Saturnem  
łatwo nas może natchnąć nadzieja że 
i owo Towarzystw*' Przyjaciół Sosno 
wca, które między innymi będzie mia 
ło za zadanie urządzanie ogrodów jor 
danowskicli, stanie s :ę miejscem przy 
jaznych spotkań ws.-.ytkich par tyj.

Ludzie znający dobrze stosunki war 
szawskie, z którymi przeprowadziliś­
my wywiad na ten lemat, powiadaja, 
że jedyna idylla polityczna w Warsza 
wie, usłała sobie gniazdko w Związku 
Towarzystw Przyjaciel Wielkiej W ar 
szawy. Towarzystw tych. jest kilka, 
lx) to Grójec ma swoje Towarzystwo, 
Siekierki swoje, Ochota też, W oła rów 
nież i w Mokotowie także jest Towa­
rzystwo Przyjaciół te j dzielnicy Ra 
ze m tworzą one Związek Organiza 
eja ta  interesuje się coś u it coś budże 
tom miasta, kolejnością robót m iej­
skich, dba o piękny wygląd swej dziel 
picy. Istnieje nawet poważna w tym 
względzie ryw alizacja między po*?/< ro 
gólnymi dzielnicami W arszawy.

Nasze m iasta zagłębiowskie nie są 
furoeze, co jest boloone me tylko ze 
stanow iska estetycznego ale i wycho 
wawczego.

Na organizacyjnym zebraniu Tow. 
Przyjaciół Sosnowca prez Kaczkow ­
ski powiedział, że zaczątek parku 
miejskiego jest mało uczęszczany. Na 
sze dzieci — mówił — nie potrofią Tą 
'bawić wśród zieleni.

To już nie są żarty. Tu już u:e cho 
dzi tylko o zdrowie ciała, ale i o zdro 
wie moralne. Dzieci, które unikają 
śfcwiatów i zieleni, bo czują się wobec 
nich nieswojo, a które chętniej ta rzają  
się w kurzu, wyrosną na dzikusów, sta 
nowiących uciążliwy balast w n a ­
szych dążeniach do osiągnięć kultu 
dalnych.

.Więc w tej akcję by w mieście by 
lo dużo kwiatów a  mniej kurzu, by 
więcej zieleni a mniej wybojów, by 
więcej gustownie zbudowanych do 
mów, a mniej odrapanych ruder znaj 
dzie się dla każdego pożyteczne zaję­
cie.

Sądzę nawet, że będzie rozsąd­
nie, gdy na wzór W arszawy To warzy 
utwo przyjaciół Sosnowca dziełu'* się 
będzie na sekcje: Pogoni, Si olei. Mu 
drzejowa, Starego Sosnowca Milo 
wic. Każda z tycli dzielnic mu swoje 
własne centrum, swoje „śródmieście"
J ; Izie koncentruje się ruch uFczny, 
gdzie tworzy się charakter dzielnic. 
K ażda z nich ma sivoje sobie tylko 
właściwe sprawy, wiosnę zmartwienia 
*. potrzeby.

Oto taki naprzywiad delegat Stare 
go Sosnowca na najbliższym zebraniu 
Tow arzystwa Przyjaciół w ystąpiłby 
z taką oto poważną spraw ą:

— Na rogu u!i<* Piłsudskiego i 
Alei mamy ogródek nazy wany jo rda­
nowskim. W ogródku tym jest tlosłow 
nie jedna jedyna huśtaw ka i to o tyle 
osobhwa., że dal ją  ogródk r,vi niezua

ny ofiarodawca, nieznany przy jacie l' 
Sosnowca. T a jedna huśtaw ka d!a 
dzieci- w 130-tysięezuym mieście budzi 
żal i rozgoryczenie, jeżeli się ją  porów 

i z urządzeniami ogrodu na „Satur 
nie“. Dlatego delegat dzielnicy S tare 
go Sośni wca domaga się aIl-:> urządzę 
nia prawdziwego ogródka j -rdanow 
kskiego, albo zaprzestania bujania go 
ści na tej jednej huśtawce, że >ię dba 
o dzieci.

Towarzystwo Przyjaciół Sosnowca

niekoniecznie zaraz musi być pontycz 
nie Związkiem, przyjaźni, ale niewąt­
pliwie może być organizacją., gdzieby 
się wielu działaczy mogło wyżyć i 
wpływać na gospodarkę m asla.

Miejmy też n a d le ję , że znajdą się 
w tym Towarzystwie nie tylko wieez 
nie oi sami, którzy s « z reguły we 
wszystkich innych i •  ą/Kuch, obo­
zach, ligach, organizacjach i towarzy 
stwach wzajemnej adoracji.

C\v.

Z pełnymi prawami szkół państwo wych (kat- A.)

Prywatne Gimnazjum żeńskie 
i Liceum O gólnokształcące

z wydziałami: humanistycznym i przyrodniczym

imienia H. R za d k iew lcz o w e j
SOSNOWIEC, UL. RUDNA 5, teł. 61-463

przyjm uje zapisy do w szystkich klas g im n az ju m  do du ia  13-go czerwca; do
liceum — do dnia 21 czerwca.

Egzaminy wstępna do klas gimnazjalnych (I—IV) rozpoczną li czerw­
ca o godz. 3-ej, do liceum  — 22 czerwca o godz. 9 ej 
Bliższych informacyj udzie la kancelaria szkoły.

Przy  G im nazjum  jest prow adzona B.odd ział owa szkolą powszechna — Do 
k lasy  I-ej przy jm uje  sic dzi w! w wieku la t  6—7.___________

Pielgrzymka nauczycielstwa polskiego
Odezwa Komitetu w Sosnowcu

I W związku z mającą odbyć się 
pielgrzymką nauczycielstwa polskie­
go wszelkich typów szkół bez różnicy 
przekonań politycznych powstał korni 
tet powiatowy w Sosnowcu, który 
t raca się do Kolegów i Koleżanek 
z następującą odezwą.

Jasna  Gera była i jest Sercem Pol 
ski! Spieszą do niej nie tv iJ, o z Tulski 
lecz i z całego świata. Śpmszą dzieci i 
młodzież szkeł powszechnych, śred­
nich i wyższych. Nie może tam zaora 
knąć i nas, ich wychowawegw. Orga­
n izu jem y ją  bez różnicy przeko­
nań politycznych, a tym samym za 
Żitrzegamy się przeciw wygrywaniu 
je j przez jakiekolwiek partie  lub or­
ganizacje na czyjąkolwtek korzyść 
lub niekorzyść. Uważamy ją, jako za 
czerpnięcie ducha do dalszej pracy i 
'utwierdzeniu się w ideałach wskazn-

/nych w naszych programach szkol­
nych. P raca nasza iost trudną i odpo­
wiedzialną. Pomoże nam Ta, która 
już nieraz zachowała Polskę i tych 
którzy przygotowywali i przygotowu 
ją  Polsce światłych obywateli.

Wszyscy Nauczyciele w dum  24 
.czerw ca na Jasną Górę!

Z a  Komitet w  S  .snowcu:
‘ brzańska naucz. szk. powsz., J . Danie 

lewicz kier. szk. powsz., J . Jasińska 
(naucz. szk. powsz., P . Mandowska 
naucz. szk. powsz., J . Olszewski em. 
naucz. szk. powsz., St. Janiszewski 
prof. gimn., J . Tomaszewska prof 
gimn.

Adres Komitetu przyjmującego 
zgłoszenia do udziału w pielgrzymce: 
H elena Dobrzańska, Sosnowiec, Szkol 
na 2.

Bezpłatne wycieczki morskie
Darmo podróż do Paryża-dfa radiosłuchaczy

*W| bieżącym m iesiącu rozpoczyna sią 
W ielki R adiow y K onkurs lo tn i w którym  
mogą uczestniczyć wszyscy dotychczaso­
wi i nowo zarejestrow ani abonenci Pol 
skiego R adia, jeśli opłacać będą abona­
m ent w m iesiącach letn ich  . t j .  czerwcu, 
lipcui i sierpniu .

W arunk i kunkursu  ?ą bitwie!
W dniach 29 czerwca. 10 iipca. 24 lipea. 

oraz 14 i 28 s ie rp n ia  około godziny siedem 
n asie j trzydzieści nadano bądą audycje, 
w k tó rych  udział wezmą czterej ipeśnia 
ize: M ieczysław Fogg. M ieczysław Janów  
ski Jan u sz  Popław ski i S tan isław  W itas. 
Otóż po w ysłuchaniu  audycji, naieży uło 
,:ye listą tych  a rtystów  według ich popu 
łarności.

Odpowiedzi należy nadsy łać . dopiero 
m iędzy pierw szym  a p ię tnastym  w rześnia 
na ka rtach  pocztowych, podając lis ty  a rt 
stów, dalaj sw oje nazw isko i im ię oraz 
num er abonam entu, radiow ego. K w itów  
abonam entow ych załączać n iei potrzeba, 
gdyż opłacenie abonam entu  będzie sp raw  
dzone w karto tekach  Polskiego Radia. 
Sąd K onkursow y przyzna kolejne nagro- 

r.ł rad ioabonentom , k tórych  odpo 
wiedzi bedą n a jbardz ie j zbliżone do opi­
nii większości uczestników  plebiscytu.

A wiec Tadiosłucaghnc/.e - -  uwaga: 
K to  chce zdobyć darm o: samochód. kto 
chce odbyć piękną wycieczką lub otrzy­
m ać jed n ą  z pięciuset cennych nagród 
niech weźmie udział w W ielkim  I.etn im  
K onkursie  Radiow ym .

D la uczestników konkursu przeznaczę

D RZAZGI.

Zamknięte podwoje
W  ubiegłą niedzielą odbyto sią u - 

stcctnie w tym  sezonie teatralnym  
przedstawienie w teatrze sosnowiec- 
kim. Tak wiąc sezon skończył sią na 
,,Ciotce Karola“ z Bodą.

W  przyszłym sezonie w zespole 
naszego teatru mają nastąpić duże 
zmiany. Zaangażowany ma być reży­
ser Leśniewski, a z pośród dobrych. 
znajomych publiczności sosnowieckiej 
p. lleilena Tańska, żona byłego dyrrk  
iora teatru w Sosnowcu.

O reszcie artystów nic jeszcze nam  
zie pewnego nic wiemy.

DRZWI i OKNA

malujcie białym.
401

mmil e s
H IA JlE W Z y  W YROft KRAJOWY

Przy głośniku
K O R N EL MAKUSZYŃSKI 

W cyklu auilycyj pt. „Z mojego war
sztatis** przem aw iało już k ilku  aulorów . Z 
czy au to r i  doskonały mówca radiow y -  
przeżyciach oraz zabaw nych historiach, 
kolei zabierze głos ulubiony przez stuc-ha 
K ornel M akuszyński i powie o swoich 
ja ike  zdarzyły, m u 's ię  w zw iązk u V  jego 
lwórczośścią literacką. A uducja odbędzie 
się ju tro  o godz. 16.H0.

Zbliża się  ciągnienie 
I-ej klasy 39 loterii

no pięćset cennych nagród  a  przede wszy 
s tk im  p iękny  samochód — lirauzyue 
..F ia t piąćsetosiem**. wycieczki m orskie 
o k rę tam i L inn i G dynia — A m eryka, wy 
cieczki do P a ry ża  i wycieczki krajow e 
Połskego B iu ra  Podróży Francopol. wy 
cieczki sam olotowe Polskich  L inn i Lotni 
czych ..Łot“. dwadzieścia superhotorodyn 
i odbiorników  radiow ych; firm y ..Phi 
lips“. „Telefunken**, „E ra“, Eiektrit**. „Na 
lowis*'. S ilesia" oraz Państw ow ych Zakła 
dow i Tele i Radiotechuicznycu. ;>0 na 
g ród  książkow ych z lirm y  ..Trzaska. E- 
w ert i M ichalski1*, a p a ra t fo tograficzny 
..Kodak — Regent*', jedw abie, drzew a o- 
wocowe oraz kom plety nici jedw abnych 
C en tra lnej S tac ji Jedw abniezej w M ula 
nówki .kupony ubraniow e i koce firm y 
„B cia Borkowscy**, Jerozolim ska B. m a­
szyna do szycia firm y  „The Com pisty’*. 
zegarki z firm y  F. W oroniiecki. nagrody  
firm y  ..Centra*1*, naseser spółki Polskich  
R ym arzy  i Sdodlarzy i w e le  innych po/.y 
tecznych przedm iotów.

Czyfaicie 
Prenumeruje e
je d y n y  d e m o k ra ty c z n y  n ie z a le ż n y  
o rg a n  w oj. k ie le c k ie g o

„Expres Zagłębia"
Prenum erata „Expresu Zagłębia'* 

7. odnoszeniem do domu, lub przebvit. 
pocztową kosztuje 2 7,1. miesięcznie.

Czerwiąc

WTOREK

Pamiętaj kup los

u HUWSKIEJ
SOSNOWIEC. 3 go VLlJA 23

Będzin, Malacfiowskie 1 
Dąbrowa G., 3 go Maj i 2 
Zawiercie, 3-go M aja 3 
Grodziec, Kościuszki 3.

Dobry żart
Z KÓ IF.G1 MĄDROóCI C U lŃ aK IE J.

O' Jakże głupi są mężczyźni!
W chodzą n a  drzewa by rw ać owoc* 

Gdyby poczekali —ow«ce dojr,:;.!>! j i -a  
me spadłyby do nii li. Id ą  na wojną, by 
zab ijać  ludzi. Gdyby poczekali — ludzi* 
pom arliby  asm i przez sie.

Lecz uajgłup»i są c., co b iegają  za ko 
lu d a m i bez żadnej w a jp lń im c i p i/y  
biegłyby sam e do nieb.

Ofiary
P. W anda P. i M arian K. na cele I'°* 

mocy d la  powodzian w kieleckim  o iia t0 
w ali 2 zł.
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Zwrotu podatku specjalnego
domagają się  pracownicy miejscy i samorządowi

Dnia 13 bm. w sali tea tru  miejskie 
go w Sosnowcu cdbył cię okręgowy 
zjazd pracowników samorządów, miej 
skiego z miast Będzina, Czeladzi. Czą 
stochowy, Dąbrowy Górniczej, O lku­
sza. Sosnowca i Zawiercia, powiatowe 
go i gminnego powiatów': będzińekie 
go, częstochowskiego i zawierciasskio 
go, oraz pracowników użyteczności 
publicznej.

Zjazd zagaił prc7.es komisji okręgo­
wej związków zawodowych pracow ni­
ków Miejskich Zagłębia Dąbrowskie- 
gi p. J . Placek.

Obradom przewodniczył p. Ludwik 
delegat zarządu głównego zrzeszenia 
związków zawodowych prac. miej ­
skich BP. w Warszawie.

Obrady zjazdu odbyły się w poważ 
nym nastroju i po wypowiedzeniu się 
przedstawicieli poszczególnych związ 
ków, zjazd powziął następującą u-
chwałę. Zjazd poleca wystąpić- do 
zarządów miejskie!'. miast Zagłębia 
Dąbrowskiego: Będzina. Czeladzi,
Częstochowy, Dąbrowy, Olkusza i Za 
wiereia, — do wydziałów powiato­
wych sejmików w Będzinie, Często­
chowie, Olkuszu i Zawierciu oraz do 
zarządów i rad gminnych w powki 
tach: będzińskim, częstochowskim ul 
kuskim i zawierciańskim,
0 zwrot po trąca uego z uposażeń pra­
cowniczych podatku specjalnego, po­
cząwszy od dnia 1 kwietnia 1937 r„ w

formie bezzwrotnych zaliczek.
Wezwać z n rząd v  Główne Związ

ków w Warszawie; 1) Zrzeszenia
Związków Zawodowych Pracowni­
ków Miejskich BP. 2) samorządu po 
windowego i gminnego, oraz 3) p r a ­
cowników użyteczności publicznej:

1) do podjęcia u władz centralnych 
energicznych starań o zniesienie od
1 lipca 1937 r. podatku specjał uego od 
uposażeń i zarobków w stosunku do 
pracowników' samorządowych Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

2) do złożenia władzom centralnym 
protestu przeciwko nadmiernemu i nie 
sprawiedliwemu obciążeni u daninami 
obecnie i na przyszłość pracowników 
h i morządowych. v

3) do niezwłocznego i bezwzględne 
go wykonania niniejszych uchwał z 
tym, że o ileby wysiłki zarządów 
związków' nie dały pozytywny ih re

’ zultatów na drodze polubownego po­
stępowania, pracownicy samorządowi 
słusznych swoich praw  w przedmiocie 
zniesienia podatku specjalnego, jako 
ii i espra wledl iwej daniny, 
dochodzić będą na drodze strajkowej 
v, terminie, jaki uznają za właściwy,

e) wykonanie niniejszej uchwały 
polecić Prezydium Zjazdu.

Jednocześnie okręgowy zjazd pra­
cowników samorządowych Zagłębia 
Dąbrowskiego, nawiązując do podję 
tych uchwał. wzywa kolegów z in ­
nych terenów regionalnych do podję­
cia akcji o zniesienie podatku specjał 
nego.

Dodać należy, że akcja podjęta na 
terenach innych województw i w m.

Na wystawę paryską
wyjeżdżając zaopatrujcie się
w kufry, walizy, pudła  do kapeluszy

i t. p. przybory podróżne 
w wytwórni

Piechocki
Dąbrowa Góra. 
Sobieskiego 23 

tel. 08.231

Sosnowiec 
.Warszawska 6 

tel. 63.052 ____

Obstalunki Reperacje
W łasna wytwórnia na miejsca

st. Warszawie, będącym pod bezpo­
średnim nadzorem m inisterstwa spr. 
wewnętrznych, w kierunku złagodzę - 
n ia  wytworzonej sytuacji za pomocą, 
zwrotu podatku specjalnego, dala wy 
niki w formie zwrotu pracownikom 
w całości lub czrśct podatku specjal ­
nego względnie bezterminowych poży 
czek i bezzwrotnych zapomóg, 
natomiast na terenie województwa

kieleckiego akcja ta napotyka na 
trudności,

W motywach uchwały zjazd pod 
kreślił wzrost drożyzny i fakt, że po 
datek specjalny nie obejmuje równo 
miernie wszystkich sfer gospodar­
czych.

Obrady zjazdu zakończono ociśpie 
waniem hymnu .,Jeszcze Polska nie 
zginęła"...

MBMBWWiSIMJItBMMIMflfflMIHUiMW 8SS

Wyfeżdżdiąe nd ! e łn i s k o  
nie zapomnij zaabonować

99 Expres Zagłębia 99

który będzie On; informował o naj świeższych wydarzeniach w kraju  i 
zagranicą.
,,Expres Zagłębia" kosztuje z prze? v Iką pocztową

tylko 2 złote miesięcznie

Żydzi domagają się podwyższenia
konfygentu mięsa koszernego

Prezydent m. Dąbrowy Trzęsimiceh 
przyjął onegdaj debgac.ję żydowską 
z Frajndom  na czeie. Delegacja złoży 
ła p. prez. memoriał w spraw ie pod­
wyższenia koutygentu mięsa koszer

nego.
Obecny kontygent na i-k to  3 m i o 

sięcy wynosi 40 tysięcy kg mięsa da 
legacja prosi o podwyższenie go do 70 
fcysięcy kilogramów

Fikcyjna sprzedaż placu
rzeźników czeladzkich

Sensację w Czeladzi wywołała spra 
wa fikcyjnej sprzedamy piacu cechu 
izeźników czeladzkich mieszczącego
się przy ul. Elektrycznej w Czeladzi.

związku z rozporządzeniom o prze 
jęciu przez izby rzemieślnicze nadzoru 
nad majątkami cechów, rzeźnicy cze­
ladzcy chcieli ominąć prawo, by mo­
gli nadal stanowić o swojej własności 

W tym celu postanowili na wal­
nym zebraniu sprzedać fikcyjnie plac 
ten pięciu członkom którzy zobow iążą  
li się dać zarządowi cechu weksle gwa 
rancyjne na sumę 12 tys. zł.

W tajemnicy sporządzono akt rejon 
ta lny, przy czym wartość p l a c u  osza­
cowano na sumę 3 tys. zł. Kiedy po 
zawarciu aktu sprzedaży i kupna zwró 
cono się do ,, rmby we o w “pl a e u o weksle

gwarancyjne, dwuc-h z nich kategory­
cznie sprzeciwiło się temu. oświadcza­
jąc. ze są prawnymi... wspóiwlaśeicie 
lami placu.

Na tym  tle powstał zatarg wśród 
rzeźników, w wyniku którego sprawa 
ujrzała światło dzienne, a nawet zain 
teresowały się nią żywo władze proku 
ratorskie. Przeprowadzone zostały do­
chodzenia policyjne, a w dmu wczoraj 
szyin przed sądem czeladzkim w dro­
dze rekwizycji w tej sprawie przesłu­
chano zainteresowane strony jako 
świadków. Wynik procesu oczekiwany 
jest z dużym zainteresowaniem w tz e  
ładzi, tak ze względu na tło sprawy, 
jak również ze względu na osoby 
wmieszone w tę sprawę

Wiadomości bieżące
W torek

15
Czerw.

Dziś: Wit*
Jutro: Aliny 
Wschód słońca: 3.1f 
Zachód słońca 19.58

K IN A  W SOSNOWCU:
PA LA CE: Ewa 
ZA G ŁĘBIE: Kochany łobuz 
tEDEN: Zabiłem

 *'0:--------

Zlikwidowania  ? a t a r p
W FA B R Y C E FU K STEN BERG A .

W  dniu w czorajszym  sekrciarz  A ngier 
odbył konferencję z dyrekcją  Polskich 
zakładów  cynkow ych F iirstenberga  w 
Bf;dzinie, w spraw ie uregulow ania  cenni 
ka akordow ego w oddziale chlorku.

K onferencja  doprow adziła do porozu­
m ienia i  odpowiedni protokui został pod 
pisany.

0 z a w a r c i e  um ow y zbiorowej
W ..STREM1E* w S1YZEM IESZYCACII

W  dniu dzisiejszym  w inspektoracie 
p racy  w Sosnowau odbędzie się konferen 
cja w spraw ie zaw arcia um owy zbioro­
wej w fabryce ..Strem" w Strzem ieszy­
cach

K O M ITET N IE S IE N IA  POMOCY 
POW ODZIANOM  W D A B R W IE.

W Dąbrowie utworzy! się komitet nie 
sien ią  pomocy powodzianom. Przew odni­
czącym kom itetu wykonawczego został 
w ybrany  prez. T. Trzęsim ieeh. zastępcą 
inż Św irtuń. członkam i: inż Jackiewicz, 
inż. Stoba i inżi. K unda. Przew odniczą­
cym  sekcji zbiórkowej wrybrano inż. Jac  
kiewicza. zastępcą dr. N iepiclskiego, se 
k retarzem  p. Andruszkiewicza.

Zbiórka uliczna odbędzie się 20 bm. 
Ponadto  do m sty tuey j i organizacyj roze 
słane będą lis ty  ofiar.

— ° o ° —

— ABSOLW ENCI. F .gzanrn do jrzał0* 
ci złożyli następujący  słuchacze wydziału 
mechanicznej? okursu  1 w śląskich iechn-, 
cznych zakładów  naukow ych w K atow i­
cach: A tam an  Jan , Benciowiez Jakób, 
B łasiak  M ichał. D ryżał M eozysław, F i ­
cek Alojzy. Głowacki S tan isław , Greśko 
Józef. H alik  Tadeusz Józewicz S tefan. K i 
ja* Józef, Konieczny Józef L andner Iz ra  
el, M arkiew icz Józef. M cndrala Bolesław. 
N iedzielski W łodzimierz, Nowakowski Le 
on. Paw likow ski Bolesław. Pieczka Do 
nat, Rozmus Jerzy . W iercioch M aksym! 
lian, W olff Je rzy

YM LW '

Nowe władze ZPOK.
w  &%iz n i a

W Będzinie odbyło się walne ze 
Uranie członków Zrzeszenia powiało 
wego z w. pracy oby w. kobiet przy u- 
dziale 59 członkin oraz dwuch dolega 
tek Zrzeszenia wojew. w Kielcach.

Przewodniczyła delegatka p. Ivli­
cowa. ■

Po złożeniu sprawozdań z działal- 
ymści zarządu i udzieleniu absolute* 
rium przystąpiono do wyboru n wego 
zarządu.
i Przewodniczącą ZPOK. została 
wybrana p. Maria Kosibo.viczowa, wi 
ceprzcwodnicząeą i teferentką wycho 
wania polityczno - obywatelskiego p. 
A. Żmijewska, druga wiceprzewodni­
czącą i refer, spraw kobiecych dr. 
M. Lisowska, sekretarkę p. J. Nar- 
butt, skarbniczką p J . Kwapisz, refe 
rentką opieki nad matką i dzieckiem 
p. F. Wąsowa, referentką dochodów 
niestałych p. H. Macliajska, referent 
ką prasową p. Z. Gołązkówna, i człon 
kinią zarządu p. Bargiełowg, zastęp 
czynią p. Morawcowa.

Do komisji rewizyjnej pp.: Z. 
Krzyżanowska. T. Remis/,kowua. Gio 
sielska, zastępczynie dr. Murzynów 
ska i p. Senderowa

— UWAGA W EPKAIi/JK. Zarząd ST.
w ędkarskiego w D ątrow io  podaje do w ia 
doraośei swym członkom i sym patykom  
sportu  w ędkarskiego, że nad s z ł y  .iuż le 
g itym aoje członkowskie r, cen trali z w i ą z  
ku sportowych tow arzystw  w ędkarskich 
w W arszawie, na mocy którpch można o- 
trzym ać za ulgową opłatą  k artę  w ędkar 
ską w starostw ie.

Zgłoszenia po legitym acje, jak  i zapi 
sy nowycli członków przy jm ują: w Dąbro 
wic pp. prezes J a n  G rrger ,ui Kościuszki 
2 i skarbnik  — Albert li lewe z. ul Okrzei 
I; w Sosnowcu: wiceprezes — A leksander 
Reno, h u ta  Milo wice. oraz w Zaw ierciu: 
wiec skarbn ik  — L. K usm ier-ki (skład a- 
paratów  radiow ych). O płaty od nowowslę 
p iją c y c h  członków wynoszą zl. 5 wpisowe 
i zl. 2 sk ładka miesięczna łącznie z prenu 
rr.oratą p ism a związkowego ..Wiadomości 
w ędkarskie".

Zarząd podaj również do wiadomoiści 
sym patykom  sportu w ędkarskiego, że 
dzierżawi Obwód ry tack i nr. 1 rzeki Czar 
ucj Przem szy i M itręgi z ich ooplpwam i 
w obrębie gm in; Kr. molów. Rokitno Sziz 
iw atu zaw ierciańskiego, które rok rocznie 
ciieckie. Poręba. Siewierz i iMer/.ęcice ffo 
są zarybiane chronione przez strażników  
rybackich _

W roku bieżącym tereny te zostały za 
ryb iane ikrą szczupaka w ilości około 

tysięcy sztuk : 'narybku-in węgorza 
w ilości około 500(1 sztuk.

-  NA UROCZYSTOŚCI DO NOWE­
GO SĄCZA. Do Nowego Sącza na u ro ­
czystości związane z obchodem pierw szej 
rocznicy śm ierci m in istra  Br. F ierack io  
go oraz na pośw ięcane domu strzelec. U i o 
go w yjechali: s ta rosta  J . Boxa i prez. J .  
Kaczkowski.

-  ZEBRA N IA  O. Z. N. O rganizacyj­
ne zebran ia  OZN. w Dąbrowie, Będzinie 
i Czeladzi odbędą się w bieżącym tygo­
dniu.

-  W YSTAW A PRAC UCZNIOW ­
SK IC H  z przedmiotów zawodowych, a 
m ianow icie: techniki reklam y, geografii 
gospodarczej, organizacji i techniki h an ­
dlu. oraz tow aroznaw stw a w gim nazjum  
kupieckim  m ęskim  Stow arzyszenia K u p ­
ców Polskich w Sosnowcu Pogoń. ul. 
B racka 10. W ystaw a o tw arta  codzienn a 
od godz_ 9 do 13 i ed 15 do 17 ej do dr.. 
20 bm. włącznie W stęp bezpłatny.
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Straszny dramat na Ccnturji
Policjant uratował narzeczoną a  sam utonął

Mimo, że ub. niedziela była po- 
(Ohmurna, to jednak w malowniczej 
Centurii (7 kilometrów od Zawiercia) 
było rojno i gwarno. Po głębokiej r/e  
ee snuły kajaki.

Na jednym z tych kajaków’ jechał 
26-letni posterunkowy Kazimierz
Anusiewicz z komisariatu policji w 
Jaiwierciu.

Jechał on w towarzystwie swej na 
rzeczonej p. Jezierskiej z Zawiercia.

W pewnej chwili kajak się w y­
wrócił a oboje narzeczeni wpadli cło 
wody.

Trusiewicz przede A v szy stk im  po­
myślał o ratowaniu swej narzeczony.

PonieAvaz szło mu to bardzo trud­
no i niewątpliwie za chwile obuję po 
Bzliby pod Avodę, wówczas pospieszył 
z pomocą tonącym, przyglądający się 
tej scenie inny zawiercianin.

Komunikat
Z GIEŁDY PRAGI.

E ksp  / y tu ra  W ojewódzkiego B iu ra  
T ra ty  w Sosnowcu zgłasza vo lne  m iejsca 
na wyjazd;

Nr. kol. 78-S7. Do pierwszorzędnego po] 
skiego składu, wyrobów włókienniczych 
potrzebno są b. in teligen tne z dobrą pre 
zentaeją sprzedawczynie w wieku od 18— 
25 lat.

W arunk i: dla początkujących zł. 60 n ie  
sięcznie: po m iesiącu zł. SO i 1 pr. od ta r ­
gu (da ICO zł. miesięcznie).

N r. kol. 74-87. Do- (Jbrześcijauskiej 
K raw ieckiej Spółdzielni w K alD /u  po 
inzebnjt jest w ykw alifikow any, por-iadają 
cy dużą p rak ty tę , krojczy wojskowy — 
męski i dam ski.

O ferty  w raz z odpisam i świadectw, ży 
ciurysem  i referencjam i kierow ać do Eks 
pozytury W ojewódzkiego B iura P racy  w 
Sosnowcu przy ul. Zakręt nr. 7 pokój 
nr. 2.

 OfJO-------
-  WYSTAWA NA GÓRZE ZAMKO­

WEJ. S iostry  pasjon istk i z Tow. Dobro­
czynności w Będzinie organ izu ją  w ysta 
wę robót ręcznych. O tw arcie w ystaw y 
n astąp i na  Górze Zamkowej dzi-i o go­
dzinie 17. W ystaw a trw ać będzie do 26 
bm. E ksponaty  są do nabycia po cenach 
przystępnych. Zwiedzanie w ystaw y od 18 
do 19, W ejście dla dorosłych 20 gr., d la  
dzieci 10 gr.

E. PHILLIPS OPPENHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Powieść krym inalna

3)
— Przypominać sobie parna, pul- 

k o A v n ik u  —  >dp J A v ie d /ia ł  Dukaj.-e 
AV’prawdzie n i) niegrzecznie, ala bez 
■najmniejszego entuzjazmu

— Może zee ce mi pan zrobić A viel 
ki zaszczyt i przedstawić swoją i / r  
ee?

Nastąpiła . eremonia przeds-; iwm 
nia, dokonana doić sztywno p zez 
Dukana, ale przyjęta z w iduzną  
przyjemnością przez miodą dnrne

Grupa z trzech osób stała, ro/inaAvia 
jąc dość uprzejmie, ale naAvet w tym 
momencie osiągnięcie przzz de Fon- 
tanay celu wysiłki.w, czynionyc*' dla 
dobra jego przyjaciół wydawało jesz­
cze AATą tp liA v e . Zachowanie Feiiusa 
Dukana nie stracił nic ze savgj szły w 
nosci, przy czym okazywał zupek, ie 
Avvraznie, iż chciałby już odejść jak 
najprędzej. Dwaj młodzi l u d z i e ,  sie­
dzący przy stoliku, patrzyli na to z 
niepokojem, prowadząc jednocześnie 
szeptem urywaną rozmowę

KARTA DRUGA

Marku idą! Poczciwy stary Paul! 
Dokazał swego!

De Fontanayowi u d a ło  «ię rzeczy 
wiście, p r z e z  zastosowanie jedynej 
możliwej av tym A v y p a d k u  strategii: 
z a p r o s z e n i u  znajomych do stolika i 
zachowaniu się tak j a k b y  odpowiedź 
P d m o w n a  nie b y ła  w o g ó l e  m o ż l iw a .  
Dziewczyna z  gotowością p o s z ł a  z a  
nim. Plan j e g o  o s t a ł  g ł a d k o  i poelusz 
nie p r z e p r o A v a d z o n y  do końca.

— Pani — rzekł de Fontana y  —- 
ijpozwolę sobie przedstawić dwóch 
tnoich przyjaciół eto lord Henryk 
[Dorchester, pon van Stratton — pan- 
fno Dukana, pan Feliks Dukane, aby 
bapili się z nami kawy.

■■ Czekający w p o g o to A v iu  kelnerzy 
przynieśli natychmiast krzesła i male 
itowarzystAvo usadowiło się półkolem, 
stanowiąc punkt ośrodkowy dla wh lu 
spojrzeń, gdy tylko szeptem  ro .es/ła  
się Aviadomość, kim  jest tell mały 
człow iek  z wielką głow ą ów njeru-

RADIO

piczy milioner finansowego św.ata  
Dukane odpowiadał monosylabami na 
•uprzejme próby nawiązanie ro/moAvy 
.przez de Fontanaya. Miał minę czło­
wieka. który wbrew chęci, poddaje się 
obowiązkom towarzyskim, których by 
z zadoAVoleniem uniknął, gdym to 
tylko było możliwe. Dorchester pior- 
wzsy zajął uAvagę ndodej damy. Przez 
kilka clnvil mówili o jakichś drob­

n ostk ach . po tym dopiero podczas 
chwilowej przerwy av rozmoAvie. zaató 
^ la się z uprzejmym uśmiechem do 
J tarka, jak gdyby zapragnęła włą­
czyć go do rozmowy.

Ciekawa rozmowa

— Pan jest Amerykaninem? — za ­
pytała.

— Tak, c h o c i a ż  obaA V iam  się. że 
niezbyt A vielk im  patriotą Większość 
życia spędzom po tej stronie Oceanu.

— Byłem w New Jorku av zeszłym  
roku — zaczęła op< wiadaó — tu bar­
dzo piękne miasto. Ojciec mój byl 
jednak przez cały czas zajęty in tere­
sami, A\’ięe nudziło mi się i fochę. 
Niech mi pan powie.. Wiera, jaki jest 
zawód pańskiego przyjaciela lodia  
Henryka; nie dalej jak w zeszłym Ty­
godniu, słyszałam go przem awiające­
go w Izbie Gmin. No pułkownik de 
Fontanny jest. naturalnie, sławnym  
kołnierzem, ale co pan robi?

Przeze hwilę Marek był spesiony; 
bezpośredność zapytania, przyjazne 
jednocześnie badawcze sp o jrzen ie , jej

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
W torek, 15. czarwca.

8.15 Pies u „Kiedy lam ie w stają z o i« "
6.18 G im nastyka. 7 (Ki Dziennik poranny, 
7.10. Muzy aa z płyt. i .15. A udycja ula po 
borowyen. 7.35 Muzyka z p łyt. b.00 A udy­
cja  dla szaoł. 11.30 A udycja dla szkół. 
11 57 Sygnał czasu i hejnał z K rakowa. 
12.63 Dziennik południowy 12 15 Skrzyń 
ka rolnicza 12.25 O rk iestra  rozrywKO ,va 
13.00 P rzerw a 15.45 Wiadomości goepodar 
<ue 16.66 Podwieczorek pod lipą 16.20 Żoł 
nierze śpiew ają 1645 feiieton 17 60 
P ieśni i tańce renesansu 17.50 A&tnama 
pogadanka tu rystyczna lo.03 P izcg ląa  
aktualności finansowo — gospodarczych 
tólO P rog ram  na  ju tro  18.15 Melonie fil 
mowę (płyty) 18-53 Pogauanka aktiu tina
13.60 Zem sta 19.15 M uzyka lekka U'.5r> Po 
gadanka  o operze 13 43 „Książ" Igor 
2160 D zienniik wieczorny W ,ad. i d iicz i 
i W iadomości sportowe 22.2u tio iuo iesku  
22.50 M uzyka lekka (płyty) 22.56 O statni 
wiadomości dzienn’ku wieczornego 21.00 
P a trz  p rogram y lokalne.

KATOWICE 
6.00 Sygn-d ozami i pieśń poranna. 6.6:, 

O rk iestra  w iejska (płyty) 12-15 W iadomo 
ści bieżące 12.20 Życie ku ltu ra lno  śląska
13.60 K oncert życzeń. l i 15 M uzyka i udo 
wa (płyty) 15.50 P iy ty  15.43 W idomaoŁu 
giełdowe 18.16 P rogram  na ju tro  13.15 
Dwie burze 18 S0 M uzyka lekka (płyty 1
18.45 W iadomości sportowe lo ja ln e  22.40 
N a dobranoc (piyty)

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, 16 czerwca

6.15 P ieśń  ..kiedy ranne w.-fają zorze**
6.18 G im nastyka 6.38 M uzyka (płyty) 7416 
Dz’ennik poranny. 710 M uzyka (płyty) 
715 A udycja dla poborowych 7.35 M uzy 
ka (pyty) 8.06 A udycja d la  szkół 910 
Przerwa. 11,SO A udycja dla szkol 11-57 
Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 12.03 
Dziennik południowy 12 15 O chrona og;o 
dów przed suszą** — Pogadanka 13.60 
P rzerw a 15.45 Wiadomości gospodarcze 
16,09 Z mojego Avarsztaiu 16.15 M uzyka sa 
!onowa 16.45 Przygotow anie nJoibócży >'o 
obrony państw a 17.CC Utwory wiolonczelo 
we 1726 R ecital śpiewaczy 18.00 Chw ila 
B iura Studiów. 1810 P rogram  na  ju tro  
1813 W iedeńskie K w arte t płyty) 18-59 T,o 
gad an k a  ak tu a ln a  19.60 P ly  ,y  13 50 W in
90.45 D ziennik w ieczorny 20 5,5 Bzm ńnik 
dOmośei PpoirtOwe 29.(0. W esoły festival 
.wieczorny 20.55 Pogadanka aktualna. 2jC0 
Koncert 21.45 T a trzecia S2.0C Muzyką 
lekka 22 50 Onta-tnio w iad om ośc i dżP nni 
ka  wieczornego 28.00 P a trz  p rog ram y  'otąlRp.

r  T - i r u p , — - i  !■ n n n n B B B a B B a B J a n B a B B r v u  srr.~m. -

Trzv lata więzienia
ZA ZŁAMANIE RĘKI NA WESELU.

Sąd okręgowy w Sctsnoweu na  sesji 
w yjazdowej w Olkuszu skaza’ m ieszkań­
ców wsi Jerzm anow ice kolo Ojcowa: J a ­
n a  R aton ia  na o la ta  w ięzienia oraz W ta  
dysław a Saro tę  ną  2 la lą  w ęzie  nia za 
złam anie ręki m uzykantow i M ichałowi 
Dudzie z W oli K alinow skiej za odmówię 
nie g ran ia  na weselu

Należy zaznaczyć, że obydwaj aw an ­
turn icy  k ilkakro tn ie  już byii k aran i za 
aw an tu ry  i b ija tyk i na weselach, pom i­
mo, że obydw aj m ają  dopiero po 23 la ta .

\  <3zu. pozbawiały go przytomrmś i 
‘umysłu.

— OboAviam się — przyznał — iż 
pakiego. jak ja czlorvieka. nazywają 
tutaj próżniakiem. Na ogól jest tu 
takich więcej niż w nu jej ojczyźnie 
Naturalnie, była przecież wojna. Od 
tego czasu nie robiłem nic specjal­
nego.

— UpraAvia pan sporty — prawda? 
Widziałam pańskie nazAvisko w snisie 
graczy av polo. zdaje mi nawet, że 
raz, w Renelagh, A iid z ia la r n , jak pan 
Igrał.

— Bardzo możliwe — potwierdził.
— Ale gdy mija sezon sport i - — 

nalegała —w jaki sposób spędza pa a 
aaówczas czas. Może pan musi 3 ’ą jesz 
eze zajmować się interesami. W pań 
skiej ojczyźnie pochłaniają one czło­
wieka do tego topniłi, że niekiedy nie 
ma on czasu na nic innego.
V Potrząsnął głową.

— Nie próboAvalem niczego w tym 
rodzaju. Sprawy Wall Street są zbyt 
‘'komplikoAvane dla amatora. idy  
skończyłem uniwersyt. pojechałem na 
jakiś czas do Waszyngtonu. M. dom 
zamiar poświęcić się dyplomacji P o­
słali mnie do dwóch miejsc w P.,1 mi­
niowej Ameryce, ale jakoś nigdz o nie 
odznaczyłem się specjalnie. Po tym 
przyszła wojna. A od tego czasu., ot 
po prostu schodzi dzień za dniem

d. c. n

,W krótkim czasie okaz iło się, że 
nie tylko śmierć grozi policjantowi i 
jego narzeczonej, ale nawet rałojące­
mu ich zawiercianmowi.

Tedy z pomocą skoczył do wo­
dy drugi zawiercianin, by ratować to 
nącyeh. Akcja ratownicza rozgryAvala 
się av bardzo szybkim tempie Zawdzię

czając jej uratowana z* stała p. Je  
zierska, obronną ręką wyszli z niej 
również obydAvaj zawierc.ani ra i  me 
stety

posterunkowy Trusiewicz utonął.
Po p e A v n y m  czasie Avyaobyto z  avo 

d y  już tylko jego zwłoki Wszelkie 
zabiegi okazały się spóźnione.

"""" I   I I I  ..............I I ........ .................................. I I I M II IM —

Zbrodnicze praktyki akuszerki
Spowodowały śmierć kobiety

Po głośnej aferze A nieli Krokowej, 
skazanej w ub. p iątek  n a  k a ię  pięciu la t 
więzienia, w kolejności tego typu proce 
sów- — rozpatrzy! wczoraj Sąd O kręgo­
wy w Sosnowcu spraw ę 57 leuriej Micha 
iiny  Będkow skiej z Sosnowca (O rla 1.7) 
oskarżonej o- upraw ian ie  niedozwolonych 
zabiegów akuszeryjnycli.

W  toku śledztw a przeciwko B ęd k o w ­
skiej w y jaśn iła  b:ę tajem nica zgonu E ro  
n isław y P io trow skiej, k tó ra  wśród zagad 
kowych okoliczności zm arłą  w styczniu 
l .  roku  w  '-'-'ita.lv. na Pekinie

&p. P io trow ska była jedną z ofiar 
zbrodniczych p rak ty k  oskarżonej akuszer 
ki. Sekcja zwłok wykazała, iż powodem 
śm ierci P io trow skiej było rozleg’e zapa­
lenie otrzew nej i zakażenie krwi. spowo 
dowane dokonanym  u  n iej zabiegiem  
przez Będkowską.

R ozpraw a zakończyła się skazaniem  
Będkowskiej na  rok w ięzienia i 300 zło­
tych grzyw ny oraz odebraniem  je j p ra ­
wa .wykonywania zawodu położnej na 

przeciąg trzech la t

T a js  « ;y i  ■ a n B ^ m e a t tmmm

W IM IĘ SERDECZNYCH SYOSUNT M ÓW  POLfeKO - ANGIELSK ICH .
ToAvarzystwo angielsko - pnl-kie 

av Londynie A\7.y d a ło  doroczny ob’ad.w 
którym Avzięli udział przedstawiciele 
rządu W ielkiej Brytanii z ministrom 
RolnictAva Morissonem, oraz wyhirni 
reprezentanci sfer politycznych i g o ­
spodarczych. Na przyjęciu obecni byii 
członkoAcie Ambasady RP. aa7 Londy­

nie z ambasadorem Raczyńskim. W  
czasie deseru wymieniono toasty na 
cześć króla Jerzego VI-ge i  Pan;,. Pre 
zydenta RP.

Na zdjęciu naszym min. Morhson 
av to A v a r zy s tA v ie  Małżonki ambasadora 
RP. p. Raczyńskiej, podczas obiadu 
polsko - angielskiego
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UPIORNA MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszczeuie początku powieści).
Dwom inżynierom Haczewślkiemu i 

Burskiemu udało się wynaleźć maszyno 
zapalająca na odicglość.Niestety maspyna 
ta, jak ja nazwali „licha4* została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskiego vel Gu- 
tennnna i Beatq Krynicką, kkirsj udało 
sic ponadto nawiązać roiunns z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała *ylko ma 
la, ale najważniejsza c z ę ś ć  maszyny. P,w  
terna próba wykradzenia tej szęści za­
kończyła sit; śmiercią Grzywakn, w sta­
rego willi zamieszkiwali chwi'owo Bab­
ski 1 Haezewski. W kilka dni potem Ha- 
tzewski został porwany na ulicy i wy­
wieziony z Poznania.

Na plan  całej tej a i'ery w padł Jedy­
n ie  student Bułecki.- ‘ /’ir*-

lA*'

(»3) • . . , ■Położeme rozpaczonego S-v.clva 
zdawało się być bez wyjścia, a jothuk 
[nie mógł przecież pogodzie się < tą 
myślą, że właśnie teraz, Kiedy połowa 
trudnego dzieła została szczęsii-.ie 
doprowadzona do końca, może wuasc 
z powrotem w ręce groźnego .,detek­
tywa".

Świder jeszcze raz próbował ptż.dj 
jtąreia więzów o żeiązn. zasuwkę drzwi 
piwnicy, a gdy to : Iiie pomogło, rlajątt 
jsię’ dostać zębemi cło sznura, opbiir.jp 
pego mu nogi. Te ostatnie dyśillu 
mogłyby mieć pewne szanse pow )d>:o- 
nia. gdyby nie wiązane z tyłu rva.

% niemożliwia j ące wykonanie pi-r/cb; 
do tego skłonów...

Kiedy te wszystkie pymy zawiodły 
•na całej linii, odcnodząc od zmysłów 
'opryszek począł w /apam.ętttniu pro 
bować silą rozerwać krępując; gc 
więzy- Świder prężył się. zacis iając 
kurczowa) zęby. aby nie ryzzee z nad­
miaru wściekłości i bolu, o p i„ \- 
prawiały go wrzynające się gł.b  .ko 
w- ciało, powrozy. A jednak mimo te 
Igo rodzaju wysiłków, nie pękli ani 
/jedno włókno, a siine zwoje powroza 
n i e  roliźni.y się ani o milimetr, świd.-r 
zaklął ohydnie i wyczerpany upadł nr, 
mokrą ziemię, dysząc ciężko z nad­
miernego wysiłku.

— Żeby choć tamten nie / .s ta ł  
Unieszkodliwiony — my-lał o Gryb 
a kim — nie byłoby mi tak żal sieaco- 
nycli nadziei... Ale teraz, pr.av.ie u 
końca strasznego trudu, nie mó •. '.,dzy 
skać wolności, to stiaszn‘ „ ps-sikrow 
— targał się w bezsilnej, osmialnj 
opaczy. Jeszcze tylko resztkami woli 

f -,- nowal nad sobą na tyle, ab' mc 
'awyć rozdzierającym krzykiem prze 
kleństwa i tłumionego wewnętrznie
Ibólu.

Leżał tak dłuższy. czas w bezruchu, 
żując gorzką strawę striszm.go za w 
wodu, zanim nie obudziła się >•/ mm 
*na nowo chęć ratunku, —■ Nie mogę 
tutaj ezekac. aż ten podły 1 oprawę;-, 
'odnajdzie mnie i pomści krzywdę wy 
rządzoną jego wspólnikowi. Gryfcskie 
mu _  pr-/y»;-edł do nrzek-uania po­

stanawiając podjąć na nowo pr-*ty 
wyswobodzenia się z więzów.

Lecz kiedy już podnosił się. aty 
pow tórzyć bezskuteczne do ląd przecie 
ranie powroza o skobel drzwi piv ni­
cy, uszu jego doleciał odległy jeszcze 
odgłos stąpań jakiegoś człowieka.

Tamten wraca — przemknęła 
mu błyskawica myśu i świder bez 
chwili namysłu począł czołgać się w 
stronę najbliższej wnęki, których kil­
ka znajdowało się na całej długo-c; 
{głównego korytarza. W pospiechu 
nie zwracał uwagi, że potrącane noga: 
mi kamienie z łoskotem staczają się 
po pochyłości krużganka- starając się 
tylko zdążyć na czas do tej niezty' 
'bezpiecznej kryjówki.
( Stąpanie intruza przybliżały się z 
każdą sekundą, aż wreszcie, na pier­
wszym załamaniu chodnika, błysnęło 
ętółte światło ełektiycznej latarki, 
i Świder już wciskał się z «rodom 
w wąską szczelinę tsuru. Pozostawało 
jeszcze tylko podciągnąć nieco wysta­
jące nogi, gdy nieo; atrzenie strącił je 
den z większych kamieni, stanowią­
cych wysoką podmurówkę głównego 
korytarza.

Huk spadającego głazu wtargnął 
w posępną ciszę i głośnym echem roz­
brzmiał po wszystkich zakamarkach 
podziemi.

Świder struchlał...

ROZDZIAŁ 31.

Nieomylne przeczucia.

! Niedobre przeczucia, jakie oaum- 
wały Lanickiego jeszcze wtedy, gl.y 
z nieukrywanym zniecierpliwieniem 
bezskutecznie oczekiwał w swej kan­
celarii na przybycie Beaty Krynic, 
kiej, sprawdzały się bardzo *zybkoj. 
Pierwszym tego dowodtun było sctisaj- 
cyjne odkrycie, poczynione przed ho:- 
telem- w którym zamieszkiwała t a nie 
oceniona dotąd agentka. Fakt towa-

Poświę&enie sztandaru szkoinagb
w  ZAWIERCIU.

W ub. niedzielą' Ódbyło się itroezyafce 
poświĘceriie sztandaru państwowego _Kiip 
nażjum. koedukacyjnego i lićetuh w-. t 
wioreiiil Poświijcenia' sztandaru ilokoiiidł 
'ks. kanonik B. Wajżlcr, k t ó r y  tsż ódpija 
wił nabożeństwo. Po n a b o ż e ń s t W i /4 udano 
się z powrotem ua plac gimrazjino, gdzm 
odbył sic dalszy ciąg1 uroczystości.

Tutaj przede wsźyslkun do z* brai.>ci. 
gości przemówił prezes kora opieki rodzi 
cielskiej p. E. Millet, który po odczyta­
niu aktu erekcyjnego wręczył sztandar 
dyr. gimnazjum i liceum p. Henryce Jn- 
kliczowej.

Z kolei przemówiła dyr. Jakiiezowa. 
która znowu wręczyła sztandar chorąże­
mu szkolnemu. Poza tym przemawiał wi 
zytator p. Chorbot i jeden z uczniów gira 
nazjum. Następnie odśpiewany został 
hymn szkolny, ułożony przez ucznia III 
klasy A. Jana Bańką. Melodią do tego 
hymnu skomponował R. Mugeński.

Sztandar ufundowany został z iundu- 
*zow koła opieki rodzi eiclśkif j.

 OQO-----

Z OLKUSZA.

Trzeci dzień nieprzytomny
WSKUTEK POBICIA.

W sobotę po południu na polu w śu 
łoszowej został bestialsko pobity Paweł 
Orczyk, mieszkaniec Sułoszowej przez 
Szczepana i Stanisława Szymańskich (oj­
ca i syna) sąsiadów Orczyka.

Orczyka przywieziono do szpitala ol­
kuskiego w sobotą wieczorem. Do wczoraj 
po południu Orczyk nie odzyska! jeszcze 
przytomności.

Pobicie Orczyka powstało na tle spo­
ru o granice na polu przez którą Orczyk 
przejeżdżał.

 O-----
(o) SKAZANIE NIEMCZYKA ZE 

SŁAWKOWA. W  ub. sobotę sąd w Olku 
szu skazał znanego awanturnika ze Sław 
kowa Wincentego Niemczyka ua pół roku 
Y/iąsslenia za stawianie oporu policjanto­
wi podczas zatrzymania i zdemolowania 
aresztu.

i Nieszczęśliwe wypadki
* •

W

v W jZ'iivźieićru w iłom u przy 
''‘y.ułkbWśkięj 32 fttuil onegćtej

/ ^ w i e r c M i
ul. M ar

'hitśźcżęśliwy wypadek, który zakoń­
czył się śmiercią jednego* z mieszkań- 

>.- tego cłoniu. a mianowicie Jankly  
Zylberberga.

Zylberger schodząc do piwnicy po 
schodach potknął się, wskutek czego 
upadł Mową na senodj i stracił przy­
tomność. Mimo udzielonej natych­
miast pomocy. Zylberberg w kilka go 
dżin potem wyzionął ducha. Stwier­
dzono, że zmarł on na skutek w y le w u  
krwi na mózg.

W ub. sobotę w godzinach p o p o h id

nibwych utegŁ nieszczęMnvcnni: wypai 
Łowi -23-łetni Stanisław Sapich, robot 
nik cementowni Wysoka zatrudniony 
w kamieniołomach iabiyeznyeh.

Sapich w towarzystwie innego ro­
botnika :stal w.tym czacie na lorze no 
lejowym w kamieniołomach i nie za u 
ważył opuszczającego się po lorze bocz 
ko wozu. Wskutek uderzenia beczaowo 
zem doznał on złamania lewej donic,i 
i górnej kończyny oraz obiażeń głowy.

Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewieziono go na kurację do szpita 
ia Uhezpieczalni Społecznej w Zawier 
ci u

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Bigos i zsiadłe mleko
Wiadoma rz eca że na świeżym powi® 

trzu ludzie mają dobry apetyt Bo dokoła 
pachnie. Drzewka zielenią się. w ie trzyk  
u ie je.

I’ani Melania Szostak również, ma ńp 
bry apetyt, chociaż przebywa w okoli 
eaeli .nie odznaczających ?-!(> tak cudow­
nym aromaiem<

Jest bowem dbzierżawczynią szaletu.
Właśnie pociągała kawą ze sporego ku 

bka i dojadała ciężko zapracowany kawa 
łck chłelia z masłem i kiełbasą, gdy d® 
szaletu wpadł z szybkością lokomotywy

(o) DZIES SPÓ LD/IELC ZOSb i One
gdaj w Olkuszu odbył sią , Lizien spot 
dzielezośei". w  którym wzięli udział p rzed  
stawiciele rządu i samorządu, wszyscy 
członkowie miejscowej spółdzielni oraz 
pokrewne organizacje. Po nabożeństw!® 
udano sią w pochodzie z orkiestrą do 
sali kina ..OrzeP*. gdzie odbyła sią akade 
mia spółdzielcza. Przemówienia wygło­
sili pp.: burmistrz Majewski i adwokat 
Kański_ Deklamacje okolicznościowa wy 
głosiły trzy dziewczynki.

jakiś jegomość i ryknąwszy wielkim glo 
sem: — Który wolny?! — wleciał do naj 
biiższego przedziału.

W ciągu następnych piętnastu minut 
przybysz nie dawał o sobie zna’ku życia a 
pani Melania nadał zjadała rhleb z kieł 
basą i piła kawc.

Wreszcie nieznajomy ukazał sią. Zu 
uelnfe me przypominał tego, który zjawił 
s i ę  przed kwadransem. Był spokojny, opa 
nowany, szedł wolno i z godnością.

Zatrzymał się przed panią Melanią i 
rzekł:

— Bigos zjadłem i zsiadłym mlekiem 
X opiłem.

Pani Melania ze zrozumieniem pokiwa 
la głową.

— Różnie bywa — rzekła — wczoraj 
U jeden do mnie osiem razy latał. Zjadł 
śmietaną a popił nosem z kwaszonej kapa 
sty.

poczciwa z pani kobiecina — rzekł 
nieznajomy. Żeby to więcej takich było. 
Ot. naprzykład, teraz. Poratowała pani 
człowieka. Przecież gdyby nie pani. to 
by niejeden wypadek mógł się na ulicy 
przydarzyć.

rzyszeaia jej funkcjonariusze w wy­
działu śledczego przekonał szefa wy­
wiadu, że Krynickiej powinęła -i^ 
■noga. a to było dostatecznym ostrze­
żeniem dla przebiegłego Lanickiego.
! Lecz i wtedy, kiedy wynajętą pier 
wszą z brzegu taksówką zdążał d i 
kryjówki w .,diablich rumach", aby 
w porę zapobiec dalszej wsypie na 
f  erszą skalę, trawiły go te samo, co 
pierwej, niedobre, złowieszcze prze­
czucia.

— Czy nie jestem śledzony i — my 
ślal, oglądając się do chwila za siebie, 
czy gdzieś w ciemności bezgwiezdnej 
nocy nie wyłoni s.ę światło innego 
wozu, w którym mógł przecież podą­
żać za nim pościg.

Przebiegły Lanicki nie wysiadł z 
wozu w miejscu najmniejszej oJlegio- 
ści od ..diablich ruin", co-czynił zwy­
kło. lecz dopiero przy drodze, wi cią- 
cej do Sarnowa. Zrobił to rozmysó ie. 
licząc się z możliwością badania szo­
fera za powrotem do miasta. .Z tego 
powodu miął wprawdzie do nałożci.ia 
kilka kilometrów uciążliwej drogi Ja 
sem po nocy, był jednak pewny, żo 
’utrudni przez to ewentualny pościg.

Wczesny, poranny świt por jzwłó­
czył już po niebie purpurowe zorzo, 
gdy Lanicki stanął u „diablich ruin". 
(Pomimo znamionującej go pewr. ó-*; 
(siebie, chciał podzielić się z Grybskim 
tą niezwykłą wiadomością i zasięgnąć 
jego rady.

Było jeszcze dość ciemno i ,,de!ek* 
•tyw“ nie potrzebował rozglądać się 
długo po polanie, w obawie, aby r.io 
został zauważonym przez kogoś iće- 
.powołań egu, który mógł przypadkiem 
znajdować się na polanie, lecz szybko 
znik nął, .w czeluści ciemni go loeshu

, ..i!! ...i ,■ j.'Nii >: i V/ .!■■■ a. d. s. «.

OtJWRfjiżożcj c u iiwjfidUji
Na i>o3stawie § SI pi-iwpisów egrzcki;*. 

cyjnyćh (Dz. U. R. P. Nr. C-2 z 19*2 r 
l>07, i 580). i Urząd : -Skąrhow y  w  Oikikzd.y > «  
•łaje do. ogóliiej wią.doniośęi, .ąe.-.-w dniu 
22 czerwca 1937 r, o ifoiizinio 12 w Żcrko- 
wicach, gim. Kroczyce, celem uregulowa­
nia zaległych należności 'na rzecz Skarbu 
Państwa i innych wierzycieli odbędzie 
się sprzedaż licytacyjna w I U-rin.nie ru­
chomości zajętych u zobowiązanego 
S-ców Władysława Tymienieckiego, *. 
mianowicie:

strzelba firmy .Sauer“ 1 sztuka osza­
cowana na zł. ÓOO, sanki wyjazdowe I 
sztuka na zł. 30fl, bryczka ; .irokonna 1 
sztuka na zł. 150. siewnik do sztueznyh  
nawozów firmy ..Westfalia" ua zł. 400, 
2 szafy na ubranie mahoniowa z Ir.sira- 
mi na zł. 200. kredens cmrany dctiowv _ ł  
sztuka na zł. 150. stół rozsuwany duży 
( bitych na zł. 25. 12 krzeseł wyśeu lanych 
obtych ceratą na zł. 45. owies w słomie 
nie młócony około 50 mtr. na zł. 700 i 
żyto w słomie nie młócone osoło 20 mir. 
na zł. 300.

Zająte przedmioty można oglądać dn. 
21 czerwca 1937 r od godz. 10 -12 w ma­
jątku Żerkowice. gna. Kroczyce.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
( - )  J. PIE Ń KOSZ.

Czy iesteś członkiem 
L  O .  P .  P .

A toż to prawdziwe nieszczęście^ Gdzio 
aą człowiek w takim poważnym stanie <*- 
bróci? Do domu daleko, do tramwaju nio 
można.

No. .serwus! Uciekam, bo już czas na 
mnie.

— Zaraz, zaraz. Dwadzieścia groszy z* 
plac pan! — zawołała pani Melania.

— Za co? Zabrałem co pani? Zabrałeś 
pan, czy nie. Dwadzieścia groszy ini si<j 
należy.

— I grosza jednego n ie ’dam. Ki ż fo 
słyszał, żeby za takie coś płacie.

— Proszę Sądu Wysokiego! —mówi! 
w pewien czas później pan Walery Jaku 
biak — przecież to każdemu jednemu 
przytrafić się może. Ludzka rzecz. Nawet 
i król czasami piechotą chodzi.

Sąd skazał pana Walerego na łtt «ł<* 
tych grzywny.
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Zawody treningowe w Częstochowie
przed m eczem  ze  S zw ecją

W ciągu niedzieli odbyła się te itfom cz 
na konferencja  pomiędzy kapitanem  zwią 
zrow ym  PZPN  p. K ałużą a  wiceprezesom 
PZPN inż. P rzew orskim  w spraw ie zorga 
wizowania treningów .veil zawodów d la  re 
p rezentacyjnej drużyny polskiej przed ma 
e; om ze Szwecją 23 bin. '-v W arszaw ie.

Wobec gościny drużyny w ęgierskiej F. 
O. Szeged we w torek w K rakow ie (Craeo 
via) a  we czw artek n a  Śląsku (z AKS.) 
zdecydowano, żo tren in g  ten m  może się 
odbyć ani w K rakow ie ani w Chorzowie, 
wobec ezego postanow iono urządzić zawo 
dy treningow e we czw artek, 17 bm. w Czą 
Stochowie. Przeciw nikiem  drużyny poi 
‘•kej będzie rep rezen tac ja  okręgu ki ciec 
kiego. O ile zawody w Częstochowie nie 
będą m ogły dojść do skutku , wtedy urzą 
Jzony bytby tegoż dnia w- Łodzi, przypasz 
ozać jedna należy, ze nic nie sian ie  na 
przeszkodzie urządzenia tren ingu  we

czw artek w Częstochowie.
N a tren in g  ten k ap itan  związkowy 

PZPN  p. K ałuża  w yznaczył już w niedzie 
lę skład drużyny, w zyw ając zawodników 
następujących:

B ram karze  — Fon ł o w i c z  (W arta ), Ma 
dejski (Craeovia). Szczepaniak (Polonia).
Fom oenicy — K otlarczyk 1 (W is.a). W ą­
sowicz (Pogoń. K iyszkiew icz (W arta), 
Piec I I  (Naprzód). Lesiak (G arbarn ia) 
(AKS), Szerfke i.W arta) , 1 M atja* (Pogoń). 
N apastn icy  P iec I  (Naprzód). P iontek 
W ihm ow ski (Ruch). W odarz (Ruch). H a- 
bowski (W isła).

C harak terystycznym  jest, że n ie  wyzna 
czono do tren in g u  ani Rudnickiego, an i 
M artyny, an i W ostala. k tórzy  bron ili o- 
Matnio barw  polskich n a  zawodach w l  a
tyzu.

Pśika nożna
W ZAGŁĘBIU.

W  ub. niedzielę odbyły się da sze spot 
kan ia  o m istrzostw o Zagłębia drużyn ju ­
niorów. W yniki uzyskano następujące: 

UNIA — PŁOM IEŃ 2.1 (1:9). 
SOLYAY SARM ACJA 5:2. 

ZA G ŁĘB IA N E A -  IIA K O A CH  2:1 
KRYNICA — CZARNI 1:4.

1 ' CKS. - -  AKS.

-OOOOO

9:1.

Również odbyło się k iika  spotkań
us trzos Iwo B-klasy. W ynik i uzyskano 
ustępujące:
SOSNOW IEC —■ Z W. STR ZELECK I 

(N iw kaj 3:1 (2:9).
v ZEW — M A K K A lil 3:0 w. o,

'Kńużyńa śńsnowieeka m e staw iła  s !|, 
do zawodów. ■ ...u  ,,

BARKOW A — SOKÓŁ.
Mecz powyższy n ie  odbył się .; Spraw ę 

lę rozpatrzy  W. G. i O. pode kręgu Zaglę 
bta Dąbr.

W spotkaniu  o m istrzostw o C klasy 
f-.tr/elećki KS. (Sosnowice) zwyciężył Nor 
dię w stosunku 6:0,

W  spotkaniu  tow arzyskim  CKS. poko 
naU Fbńtuńę z Brzozowie iw stoęunku 5:0. 
1'rzedńiećż rezerw  4.0 dla CKS.

Mitfrzostwa leHkoatletfczae
B. KLA SY  ŚLĄSKA.

W  uib. nicdzelę odbyły się w Chorzo­
wie m istrzostw a iek k o a tłcy czn e  w klasie 
B panów. N a sta rc ie  stanęło około 160 za 
wodników Pierw sze m iejsce w pu n k tac ji 
zajęła  Pogoń katow icka 199 pkt,.. Sokół 
K ryw ald  156 pkt. Stadion Chorzów 13- 
pkt.
P ierw sze m iejsca w poszczególnych &oii 

kurencjach uzyskali: Sól) m etrów M iozga 
(KPW . Katowice) 2-02.3. Tyczka Tore 
S trzelecki K atow ice) c.20 m. 430 p ło tk i Gó 
recki (S tadion) 1.4.4 Nowak (Stadion Cho 
1 zów) 36, m in. 23. 5000 m etrów  K olenda 
Sokół K ryw ald  18. m in. 08. Sztan ta  4 ia  
ly VI0 P ogcń 37 sck. S z tafe ta  4 razy 160 

Pogoń 3 m in. 43.3. 100.metrów Mendcłm 
(Pogoń) 11 5 ’400 meti-óK P óraeka (S ta ­
dion) 52,4. D ysk S te lin a  »KPW  Katowice) 
35,84 m- 110 p ło tk i Zuber i, (Sokół K o r- 
wald) 17.8 1500 me trów  Skolik . (P o g o ń )  4 
min. 11.5. 260 m tr. M endera (Pogoń) ‘24.3. 
Skok w- zwyż Z ubert (S o k 'ł)  I M  ni. Rzut 
m łotem  Jciglosz( Sokół K ryw ald) 2S.76. 
Skok w dal Rakocz (Stadion) 6.19 na. Rzut 
oszczepem Czekiol (Sokol Chorzow) 4: .43

Ze święta WF. i PW.
W OLKUSZU I M IECH O W IE.

W  Olkuszu i Miechowie odbyło si? 
święto W F. i PW .

Po nabożeństw ach w kościołach, został 
przeprow adzony przegląd wszystkich or 
gaoizacyj. a  m. in  w M iechowie oddz. 
PW . karnego  (krakusy).

Zawmdy n a  stadióuach dały w ynik i n a ­
stępujące: w Olkcpzu: bieg 5 kim. I  m iej 
sec — M ajka  (Zw. S ’rz. Chełmno), szlale 
ta  4 X 100 m tr. I  m. k rąg  s ta rszo b a ic  i 
ski ,.Sztorm ", pięciobój wojskowy L. m. 
hufiec PW . g im nazjum  Olkusz. siatków  
l a .  panow ie I  m. gunn . w O lkuszu, pauce 
I m. Zw. S trz. w Wol bromu.

W  M iechowie: bieg  3 kim — Toeho- 
wicz z S'MK. Słom nik:, bieg na  100 m tr.— 
Ja n  Adamek z SM K. Miechów, skok wdał 
I —m .W aw er Zw. Reb. C harsznicą, skok 
wzwyż I m .  — K rzyżanow ski Zw. Rez. 
Charsznica, rzu t g ran a tem  — Zgadzaj 
Zw. Strz. Charsznica, strzelanie — D utkie 
wicz Zw prac, skarb . M i°chów, siatków  
ka  — zespół SMK. Miechów.

Po zaw-odach o d ly ło  się u roezrste  wrę 
ęzenie dyplomów steiostów .

Wvscigi konne w Katowicach
ZAKOŃCZENIE.

W  mb. niedzielę zakończone zostały wy 
śń g i konne w K atow icach. Rozegranych 
zostało sześć gonitw . N astępne wyścigi 
urządza tow arzystw o w P oznaniu  w cza 
sic od £9 s ie rp n ia  do 17 października (15 
dn i wyścigowych).

D a n ia -N o r w e g ia
5:1 (2:1).

R eprezen tacja  p iłk a rsk a  N orw egii prze 
g ra ła  znowu wysoko 1:5 (1:2) w spotkaniu  
7, D anią, Mecz odbył się w K openhadze 
obecności 20. MK) widzów.

12 klubów
w  W A R SZ A W SK IE J LIDZE OKRĘ­

GOWEJ.
Zarząd w arszaw skiego kię go w eg o Zwią 

zku p iłk i nożnej postanow ił ostatecznie, 
żc L ig a  O kręgow a w W arszaw ie składać 
się będzie z 12 klubów, a mianovGeie Po 
lonia, F o rt E em a O rkan PW  A T I _ Legia 
W arszaw ianka. IB: CWS- KS. Okęcie. I iu  
rag an  (W ołomin), Znicz (Pruszków). G ra 
n e t (Skarżysko), Czarni (Radom).

Polonia mistrzem
A. KL. W A R SZ A W SK IE J.

Rozegrane zostały dwa mecze z cyklu, 
m istrzostw  W arszaw y — Polonia pokona 
la  G ran a t (Skarżysko) w stosunku c l  
(2:0). zaś d rużyna Okęcia w ygrała  ze Zni 
czem (Pruszków) 8:0 Polonia dzębi swe- 
m u zwycięstwu, zdobyła już mistrzostwo 
klnsy A okręgu  w arszaw skiego i będzie 
reprezentow ać W arszaw ę w zawodach o 
w ejście do L igi.______

K i n c - t e a t r  „ £ D £ N “
W ielki dram at 

DOST0J EW S KI EGO

Z A B I Ł E M
Józefazrealizowany przez gen.

von SternWrga 
W roi. eł. PELER LCKRE 

i MARIAN MARSCH
Początek T seansu o godz. 17.30 

w niedzielę o godz. 15,30

Miejsce to jest zarezerwowane 
dla E l e k t ro w n i  O k r ę g o w e j  

w Zagłębiu Dąbrowskim 
Sp. Akc.

B 3 ^ '-?« O B » B K R S IS iaE śŁ --h 4 i Ha >

W yciąć! P rzechow ać!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

Najlsp * i najszybciej  informuje
0 ]  „EXPRES ZAGŁĘBIA

Z a m aw iać można telef.
6 - 1 4 - 9 7

C EG IELN IA  ELEK TRY CZN A  S T A N ISŁ A W A  URBAŃCZYKA w ZAGORZU
P O l e C  H C e g ł ę  m aszynow ą i dziuraw kou ą dobrze w y p a­

loną z dostaw ą lub loco 
Ceny przystępne. D ostaw a szybka i pun k tualna.

cegielnia 6 8 0 0 6

T  V  num eratory , z e g a r y  kontrolne, przyrządy pom iarowe itp.
1 ć i C l  I v J l ’ lL . I H  ł  napraw ia  fachowo zakład zegarm istrzowski

m m r n  _ -  - - , „ n r  • ,vi   \_i      „v u^i.l . .  ^ ...W , N i e p o ń
uw pnv ” IW TT “V(3V.» ... — .. ~ -------------

ul. 3-go M aja 23 w podwórzu, gmach hotelu V ictoria naprzeciw 
dw orca kolejowmgo. D rugie wejście od ul. W arszaw skiej 1

DZIŚ!
uśmiech r

JC SN O „Z A G Ł ĘBIE" I
DZIŚI
Największa właścicielka przcjuękn ej buzi czarującego 

śmieszka ekranów Q N O R A
jak zwykle przemiła, czaruuica. i urbcza w 'pełnej humoru, dowcipu 

i śmiesznych noyy^ch pomysł nv w najpiękniejszej komedii p. t.

KOCHANY ŁOBUZi i i

w roi. gl. Wolf Alborh — Retty Hans Richter, i Fritz Odemar 
Nadprogram Tygodmk P.A.T. Pocz. o godz. 17 S0 Biletj od 25 gr.
J e d n o c z e śn ie  n a d m ie n ia m y  Sz. P. że s a la  je s t .  d o b rze  w e n ty lo w a n a

i chłodzona ________

KINO „PAŁACE Ift

Niebywały piógiram humoru.; weso łości, i dowcipu1 
operetka FRA N C ISZK A  ŁEHA R .i

E W A
W rolach gł.; MAGDA SCIINEID ER I HANS MOSER

BILETY  OD 25 GROSZY

X T U R N IE J P IŁ K A R S K I NA P IA ­
SKACH. Oddzioł L. M. i K. P ia sk i bolo 
Sosnowca w czasie uroczystości „Tygod­
n ia  moi'za“ urządza tu rn ie j p iłk i nożjnej 
na  P iaskach  z .cenną przechodnią nagro 
dą d la  d rużyny zwycięskiej. Zgłoszenia 
kierow ać do kierow nika sekcji sportow ej 
„Flocówka" p. A ndrzeja M anasterskiego 
P iask i, ul Kości rpzki 26

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
ehoród wenerycznych i skór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
— W izyta 5 złotych. —

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

MałaC H ŁO PIEC  do b iu ra  poirzebny.
chowskicgo 2-e, skład d r z e w a . _____
POTRZEBNA k asjerka . Sosnowiec. W ar 
szaw ska 14. Koes.

LOKALE

PO K O J um eblowany do w ynajęcia  przy 
rodzinie, pierw sze piętro. Sosnowiec, Kol 
lą tą ją  12 m. 6.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD ciężarowy „B roevay‘‘ noś­
ność 4 tonny sprzedam  na chodzie, stan  
pierw szorzędny. Sosnowiec, N aftow a 18, 
telef. 615.43.
K A F L E  biąłe i kolorowe, cegła g linka 
szam otowa, p ły ty  p iekarsk ie  ,.R ad tbu rg“ 
posadzka, koks. wapno gaszone oraz wszel 
kie przyhory  do pieców sprzedaje n a jta ­
n ie j ..PieekafeT* Sosnowiec, ul. S ienkie­
wicza Nr. 2 w podwórzu, telefon 62363.

Ofiary
K lasa  6-ta szkoły cwazoń w Sosnowcu 

zam iast kw iatów  na  im ieniny p. dyrek­
to ra  W ładysław a M azura sh!nUa pięć zło 
tych n a  L O P P ._________________________

PO LA K  goli się tylko nożykami „Idea! 
ny“ R utkow skiego, wyrób czy to ci,rze»e 
jańsk i    .
Z POW ODU w yjazdu są do sprzedania 
bardzo tan io  meble, oglądać można od 
3 _ 6  po południu. Sosnowic,', ul. Żerom ­
skiego 8 m. 9.
K A SĘ ..NATIONAL" kupię zaraz. O ferty  
upraszam  z podaniem  num eru i.asy : ce­
ny. Leon M usiał. Katowice. Pocztowa 8.11 ,y  .  i ^ w i i  m     ,

Z, POW ODU w yjazdu sklep do sprzeda­
nia W iadomość: Będzin, Sączcwakiego 21

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZGUBIONO m arkę row erow ą Nr. J —O — 
9176 1936-37. K lim ontów, ulica M iraszew 
■ikcli 51. Nowak Andrze.l______________ _
W OLF MĄKA zgubił Książkę wojskową 
wydana, 'wzoz P. K. U. Działoszyce.

RO ŻNE

ZAW IADAM IAM  o otw arciu  likw idacji 
firm y  „W ielki B azar" sp. z ogr. odp. w 
Sosnowcu W zywam  wierzyć,cii do zgło­
szenia w ierzytelności w ciąga 3 ch  mie­
sięcy od daty  ogłoszenia. Cze Jaw  Ruciń- 
ski. likw idator. Sosnowlcć. Janifdionska 1
O D W O ŁU JE jakoby p. H. Iłzadkow ssa 
w yraziła  się na  niekorzyść Zarządu Z ■ .
O. K. w Będzinie, jak  również p rzepra­
szam Zarząd Z. P . O. K. za wprowadze­
nie Go powyższym w błąd. J . Wyyocka.

Wydawca: PcIcna^MonsiorsbiL ~  Rid. n a cze ln y ;  R Cw?erk, _  Druk. .,E i pres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red odp.: Tadeusz Lipski.


